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Pożyczka angielska na elektryfikację 
warszawskiego węzła kolej owe go —

podpisana
(:) Londyn. 3- 8- PAT. Wczoraj późnym w e- 

czorerrj nastąpiło w Londynie podpisanie kon­
traktu DoJsko-angielskiego w  sprawie sfinanso­
wania przez grupę angielską elkti yfikacii w a r  
fezawstóego węzła kolejowego- W  związku Ł 
kym faSktetn wicem in. Koc udzielił koresponden 
jowi pATnej następujących wyjaśnień: Trans­
akcja, która dzisiaj ostatecznie została zawarta, 
ftyła owocem kilkuletnich starannych przygoto­
wań, faK w dziedzinie technicznej, jak i finanso 
to'ej. Sama elektryfikacja węzła warszawskiego 
Jbyla wypracowana oddawua. Był również swego 
czasu przygotowywany kontrakt na sfima-nsowa 
jnio tych robót przy pomocy kapitału amerykań- 
pkiego, jednakże załamanie się rynku cowojor- 
^kięgo' w r. 1929 uniemożliwiło zrealizowanie te 
Ko projektu- Rozmowy z  grupą angielską prowa­
dzone były od 2 lat- Jak to byłe już ogłoszone 
—  mćwtł dalej wiceminister Koc —  po parafo­
waniu zasadniczych warunków transakcja doły 
ozy ogólnej sumy 1.980 000 funtów szterllngów, 
z czego 900 000 funtów przeznaczone jest na za­
mówienia, które będą wykonywane w  Angljl, a 
reszta tj. 1.080 000 funtów zużyte zostanie w  
Polsce. Transza angielsku obejmuje takie Instala 
cjo i maszyny elektryczne, które nie mogą być 
wykonywane w Polsce. Elektryfikacja węzła 
War 2̂awskiógo nietylko będzie miała znaczenie 

fJiinunikatyjne, ale wpłynie dodatnio na stan 
■zatrudnienia naszego przemysłu I naszych sił 
1 nboiczych.

Droga do dalszych fransnkcyj 
olwarfa

(:) Lonydn. 3- 8. PAT. Szef delegacji polskiej 
na konfertpc.ę ekonomiczną wfleemindster skar­

bu Koc opuścił dziś o godz. 2 popołudniu Lon­
dyn, udając się wprost do Warszawy. Wicemini 
stra Koca oraz odjeżdżających z  ojn rzeczoznaw 
ców żegnali na dworcu członkowie ambasady; 
przedstawiciele Łnglish Electric Cormp. i Metropo 
litain Wickers. Pobyt wcemin. Koca w  Londy­
nie, trwający równe 8 tygodni, uwieńczony zo­
stał wczoraj wieczorem podpisaniem kom-tjpWu 
elektryfikacyjnego z tem'i fin,nami. Fakt ten 
przytaczany jest dzisiaj Drzez szereg dzienników 
angielskich, które podają rozmaite szczegóły 
umowy, oceniając kontrakt, jako doniosłe wyda 
rżenie. Wobec korzystnego wra^pnia, jak1’* 
sprawiły w  City podane przez pTasę wiadomo­
ści o podpisami ko«ral3ui akcje Eugl-sb E- 
leotric Comp- są dziś na giełdzez londyńskiej 
w silnym popycie i zwyżkują- Wicemi^jter 
Koc otrzymał Przed odjazdem szereg listów 
2-ratu/lacyjnydi od wybitnych reprezentantów 
City londyńskie]', które wyrażają nadzieję, że 
umowa elektryfikacyjna zapoczątkuje ściślej-! 
szą współpracę kapitału brytyjskiego z polskim. 
Reasumując wyniki 8-tygodnlowej .pracy wice­
ministra Koca 1 jego współpracowników w  Lon 
dynie stwierdzić należy, że podpisanie kontraktu 
elektryfikacyjnego wzmogło zaufanie City do 
Polski bardzo znacznie, zaś zaangażowanie się 
tak wielkich firm, jak EngUsh Electric Comp. i 
MetropolRaln Wickers oraz szeregi* współdziała 
jących z nlem* angielskich instytuty} w tak po­
ważną transakcję z Polską otwiera drogę do 
dalszych transąkcyj w przyszłości Spodziewają 
się. że wiccm:uist©r Koc na jesieni znowu przy 
jediztf do Londynu, aby rozwinąć tak korzystnie 
przez S'tebie nawtąZąny kontakt.

n

Nowe zbrojenia niemieckie
(Telegram własny ,

Londyn, 3. 8. (L )  „Daily Herald" w  telegra­
mie z Paryża donosi, że rząd francuski znajdu 
je się w  posiadaniu dokumentów, stwierdza­
jących, iż Niemcy przystąpiły obecnie do ma­
sowej fabrykacji broni. M. in. w  Nadrenji fa ­
brykowane są w  wielkiej ilości lekkie karabi­
ny maszynowe wedle modelu, opracowanego 
przez Austrjaka Strangego, oraz karabiny 
rewolwery. W  fabrykach tych zatrudnieni są 
wyłącznie hitlerowcy, którzy przed przyjęciem 
ich do pracy muszą składać przysięgę, iż nie 
odradzą tajemnicy. Czołgi sporządzane są w  
‘Wirtembergji wedle wzoru, oprocowanego 
Przez Vollmera z Berlina. Pozatem część od­
działów szturmowych szkolona jest wojskowo 
i każdej chwili może być włączoną do Reichs- 
wehry w  liczbie 300 tysięcy ludzi.

Nowego Dziennika")

i flhl oskarżenia
w spraurle podnalenia Reichstagu

(:) Berlin. 3- 8- PAT. Akt oskarżenia w  spra­
wie o podr alenie Reichstagu został wczoraj do 
reczony urzędowym obrońcom oskarżonych- 
Akt skarżenia obejmuje kilkaset stron.

Zakładnicy komunistyczni
(:) Berlin. 3- 8- PAT- Wczoraj w Dflsseldorf.c 

rar.cny «ostał przez komunistów komcndan" 
saturmówk'. Sprawca napadu zbiegł. Wobec 
n emożności ujęcia sprawców, policja polityczna 

! poleciła aresztować jako zakładników 4 komunl- 
• stów. mieszkających w pobliżu miejsca napadu 
J Policja zapowiada* że podobne zarządzenia sto­

sowane będą 11 w  przyszłości s ż® w razie soja 
wfenla się ocezwy o treści podżegającej, areszio 
w ani zostaną b. przywódcy komuników, Którzy 
dotychczas ale są jeszcze osadzeni w obozach 
komceni, acyinycii.

Mrzee(w prupUgandzle niflerowsKte] 
w dawnfej krtań ]! nlemlschlbl

Londyn, 3. 8. (L )  Z  Windboeik donoszą, że 
parlam^nl 'Afryki południowo-zachodniej (da­
wna kolonja niemieckaj przyjął uchwałę, wzy 
wającą rząd do w j dania rozporządzeni i za­
kazującego w  Afryce południowo-zachodniej 
uprawianie propagandy hitlerowskiej i faszy­
stowskiej, ze względu na groźbę zakłócenia 
spokoju wśród ludności europejskiej.

 ooo------

Dolar ziidwu słabszy
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 3. 8. (L )  Po krótkiej poprawie osią 
tnich dni uległ dziś kurs dolara nowej zniżce. 
Notowany przy otwarciu giełdy londyńskiej 
4t5, a później 4,50, w  godzinach południowych 
spadł kurs dolara do 4.58 w  stosunku do fun­
ta. Równocześnie zaznaczył się lekki spadek 
kursu funta angielskiego, którego Zurych no­
tował 17 14, Paryż 84.70 i 'Amsterdam 8.23 i  
pół.

Suhees amerykańskiej 
pożycz^ wewnętrznej

(Telegram własny „Nowego Dzienniki."}

Waszyngton, 3. 8. (K ) Wyłożona do SuB-
skrypcji w  dniu 30 lipca tor. amerykańska po­
życzka wewnętrzna w  wysokości 500 miljonów 
dolarów została 6-kromie przekrcczoma i osią­
gnęła sumę 3 mol jardów, dolaLÓw .

Nowy kodeks pracy w bankach
<:) Waszyngton. 3- 8. PAT- Dotychczas <*<>• 

ło 7400 banków przyjęło nowy kodein» >®4r -
wyi który dziś wszedł w  żjncśe- Kodeks t©n prze 
widuje 40-godzinny tydzień pracy i miuiriSnidi 
płacy 12 do 15 lofarów ^-rgodafowo

Ameryk* buduje 
21 okrętów wojennych

(Telegram własny „Nowego Dziennika*')
Waszyngton, 3. 8. (R ) Prez\-dent R^seyen  

zatwierdził nowy program rozbudowy fl°ty  
amerykańskiej, który jako rządowy plan ro­
bót publicznych przewiduje bezzwłoczne pod­
jęcie budowy 21 nowych okrętów wojennych. 
Oficjalnie donoszą, żp do budowy nowych o- 
krętów zmuszone zostały Stany Zjednoczone 
oficjalą zapowiedzią podjęcia budowy nowych 
okrętów wojennych przez Japonję.

7 pasażerów samochodu 
utonęło w kanale

(Telegram własny „Nowego pzlenn*Ła,')<
Amsterdam, 3. 8. (R ) Do kanału północne­

go wpadł ubiegłej nocy samochód z 7 osobami, 
przyczem wszyscy jadący ponieśli śmierć .w 
nurtarh wody.



■Sit. i  ’ „N O W Y  DZIENNIK" sobota 5. VIII. 1933 Hr-JSg

Dżungla poda&Ptowa Gaudlti znów aresztowany

• Ła tw ie j jest usłyszeć zdanie m inistra o ja - 
kiem kolw iekbądź zagadnieniu, aniżeli o spra­
w ie  podatkowej. Podatki stanowią największą 
Bolączkę naszego życia gospodarczego, m in i­
strow ie nasi zdają sobie dobrze sprawę z  te­
go, że w iele  n ie m ają do powiedzenia w  tej 
dziedzinie, że jest źle i że jest najw yższy czas, 
aby ten stan rzeczy zmienić. A  ponieważ m i­
n istrow ie m ają to do siebie, że nie potrafią 
czegoś krytykować i wszystko w idzą przez ró­
żowe okulary, przieto o podatkach rzadko któ­
r y  z  m inistrów  się wypfowiada. Od czasu do 
czasu Słyszymy z  ust naszych czynników rzą­
dowych oświdaczenia o  ulgach podatkowych 
dla rolnictwa, albo dla w ielk iego przemysłu, 
natomiast o jak iejś zasadniczej przebudowie 
naszego Systemu podatkowego, mogącej ob­
chodzić największych i najbardziej pod cięża­
rem podatków cierpiących płatników podatko­
wych' tj. kupców i  drobnego przemysłu, —  n i­
gdy praw ie nie słyszymy.

W yw iad  p. ministra Zawadzkiego, udzielo­
n y  redaktorowi „K u rjera  Porannego" stanowi 
zatem pierwszorzędny ewenement w  naszem 
życiu  gospodarczem. P. M inister Zawadzki 
przyznał, że dżungla podatkowa staje się co­
raz Bardziej niedostępną j trudną do opano­
wania i że wogóle cały nasz system podatko­
w y kuleje na obie nogi. P. m insiter ośw iad­
czy ! co następuje: „Istn ieje możliwość upro­
szczenia procedury, usunięcia nadmiernych 
formalności, badań, przechodzących czasami 
niemal w  inkw izycję itp., słowem tej całej 
masy „okoliczności towarzyszących" zapłacie 
podatku, czasami bardziej uciążliwych, niż 
sama wpłata pewnej siumy". P. m inister trafił 
w  sedno rzeczy. Zapłata podatku połączona 
jest dzisiaj z tak olbrzym iem i zachodami, że 
Obywatel odczuwa podwójną przykrość z speł­
n iania swego obowiązku podatkowego. Raz w  
związku z stratą materjalną, jaką ponosi przez 
uiszczer^p bezzwrotnej daniny publicznej, zaś 
drugi raz z uwagi na znaczne utrudnienia b iu­
rokratyczne przy ściąganiu podatków. System 
wnoszenia podań o byle głupstwo, chodzenia 
od Annasza do Kajfasza, wycierania przedpo­
kojów  rozmaitych urzędów i błądzenia w  o l­
brzym im  labiryncie aparatu skarbowego przy 
czynią się znakomicie do zniechęcenia obyw a­
teli do spełniania ich obowiązków podatko­
wych. N ie zawsze można tego rodzaju stan 
rzeczy złożyć na karb urzędnika skarbowego. 
O lbrzym ia mnogość przepisów, cały niedają- 
cy się przebić gąszcz ustaw, rozporządzeń, de­
kretów, okólników i orzeczeń, ustawy często­
kroć się krzyżujące ze sobą, czynią zamęt w  
każdej głowie. Urzędnik, m ający bardzo czę­
sto wątpliwości w  odniesieniu do jakiejś spra­
wy. w oli odroczyć swą decyzję i odpowiedzial­
ność, dysponując w  międzyczasie czasem oby­
watela i uważając czas ten za dość tani. Biu­
rokrata, zawalony tysiącem „kaw ałków ", za­
pomina, że obywatel nie istnieje jedynie po to, 
aby płacić podatki i wyczekiwać w  przedpoko­
jach urzędów skarbowych i że strata jego cza­
su jest stratą społeczną. System „przy jdź pan 
dziś, jutro lub pojutrze" jest wygodny dla urzę 
nika, staje się jednak udręką i efektywną stra 
tą materjalną dla zarobkującego obywatela. 
fA  ileż to razy zdarza się, że obywatel nie może 
się dowiedzieć w  urzędzie skarbowym, ile w ła­
ściwie przypada mu do zapłaty podatku, bo w  
bardzo w ielu urzędach skarbowych panuje ta­
ki chaos w  księgach, że urzędnik skarbowy 
woli wogóle nie udzielić odpowiedzi na pyta­
nie, aniżeli odpowiedzieć niezgodpće z praw ­
dą. W  takim rozgardjaszu nietrudno natural­
nie o n iew łaściwy stosunek urzędnika ssarbo- 
wego do płatnika podatkowego. Urzędnik boi 
się ustawicznie, że płatnik chce „w yk iw ać" 
urząd skarbowy, płatnik zaś w idzi w  postępo­
waniu urzędnika skarbowego złą wolę w  sto­
sunku do siebie. Obecnie w ym iary podatków 
nie są wszak niczem innem, jak dowodem 
braku zaufania urzędników skarbowych do

płatników. Jak może obywatel nie traktować j 
swego obowiązku podatkowego, jako „in k w i­
zyc ji", jak to określił p. minister, skoro zezna­
nia jego są bagatelizowane przez urzędy skar­
bowe, które w ym ierzają płatnikowi podatki 
nieraz o kilkaset procent większe, aniżeli po­
datnik zeznał?! Niewiara, podejrzliwość i pew 
na zaborczość władz skarbowych w  stosunku 
do podatnika czynią go zupełnie bezbronnym. 
Gdy nie prowadzi ksiąg —  dostaje w ym iary 
na potworne kwoty. Gdy zaś księgi prowadzi 
—  uznaje mu się księgi te za nieważne. Obo­
wiązek płacenia podatków przez obywateli jest 
jednym z najważniejszych obowiązków wobec 
państwa. Każdy obywatel clice spełniać len 
obowiązek w  miarę swych możliwości. N ie 
należy jednak z obowiązku tego czynić ..in­
kw izyc ji", a jeżeli taka już istnieje, należy ją 
czemprędzej znieść. Obywatel winien w ie­
dzieć. że obowiązek zapłaty podatku ma jedną 
przykrą stronę: wypłacenia pewnej kwoty.
Nie powinien jednak znać stronv drugiej, a 
m ianowicie szykan, straty czasu i chodzenia 
od urzędu do urzędu.

Gdyby p. m inister zrealizował swą zapo­
wiedź o uprosJ.ck reniu procedury i usunięciu 
nadmiernych formalności —  dokonałby po­
ważnego dzieła w  dziedzinie usprawnienia 
aparatu podatkowego.

Na lem  jednak nie koniec. Prócz usprawnie­
nia procedury podatkowej zachodzi pilna ko- 

' 'czność przeprowadzenia daleko sięgającej 
reform y systemu podatkowego. P. m inister 
traktując w  zasadzie reformę taką za koniecz­
ną, chce jednak odwlec tę sprawę do lepszych 
czasów: „N iew ątp liw ie bardzo staranna i ce­
lowa zmiana naszego systemu podtkowego da­
łaby najłatw iejsze rozwiązanie szeregu trud­
ności. Niejednokrotnie miałem sposobność 
krytycznego ustosunkowania się do lego sy­
stemu, który nie jest dostosowany do naszej 
polskiej rzeczywistości. A le niejednokrotnie 
też miałem sposobność podkreślenia, że zm ia­
na systemu podatkowego nie może być doko­
nana w  okresie spadku w pływ ów  skarbowych 
i przy braku poważnych płynnych rezerw, 
gdyż musi przynieść przejściowe zmniejszenie 
w p ływ ów  i naruszyć równowagę budżetu i ka­
sy". Uważamy, że takie stanowisko wym aga 
uzupełnienia. N ikt nie będzie kwctjonował 
faktu, że w  okresie spadku w pływ ów  skarbo­
wych, kiedy równowaga budżetu jest zagrożo­
na, trudno jest obniżyć dochody podatkowe. 
N ikt też nie żąda, aby się to stało w  tym  okre­
sie. Chodzi jedynie o przygotowanie reform y 
podatkowej z terminem wejścia w  życie w  
okresie lepszej konjunktury. Przecież najlep­
szym okresem do przygotowania reform y po­
datkowej jest właśnie czas kryzysu gospodar­
czego', kiedy najłatw iej jest uchwycić błędy 
starego systemu podatkowego i dostosować 
podatki do polskiej rzeczywistości gospodar­
czej. Obawiam y się, że w  okresie lepszej kon­
junktury zapomną nasze władze skarbowe o 
błędach systemu podatkowego i obecny stan 
rzeczy nie ulegnie pożądanej zmianie. W  okre 
sie pomyślnej konjunktury gospodarczej zapo­
mina się o m inionej biedzie, podobnie, jak \* 
okresie kryzysu nie w ierzy się w  niedawną 
prosperity. Ilekroć dawniej zgłaszali się przed-

Jak onegdaj donieśliśmy, aresztowały w la - 
dze angielskie Gandhiego. Tymczasem  jest on 
aresztowany poraź trzeci. Nastąpiło to przed 
rozpoczęciem przez niego marszu protestacyj-* 

nego.

stawiciele polskiego życia gospodarczego do
m inistrów skarbu z żądaniem m.......
nia reform y podatkowej, spotykali się z różne- 
mi odpowiedziami, dostosowaneini do danego 
okresu konjunkturalnego. W  dobie pomyślnej 
konjunktury otrzym ywali odpowiedź, że ta 
przecież niemoralnie ze strony społeczeństwa, 
aby poznawiać skarb państwa pewnej części 
podatków od obywateli, w  czasie, gdy docho­
dy obywateli wzrastają. W  dobie zaś przesi­
lenia dawali m insitrowie skarbu stereotypo-' 
wą odpowiedź, że równowaga budżetu jest 
centralną troską rządu i jest rzeczą n iem oral­
ną ze strony społeczeństwa dom .-.-to,: t-:„ --u 
podatkowych w  chwili dla skarbu państwa 
tak ciężkiej. W  chwilach zatem w ysokiej kon­
junktury ściągano w ielk ie podatki od obywa 
teli dlatego, że dochody społeczeństwa były 
wielkie. W  chwilach natomiast kryzysu ścią­
ga się jeszcze większe podatki, dlatego, że do­
chody skarbowe są molo. W  rezultacie —  oby­
watel płaci zawsze dużo i w dziedzinie podat­
ków nie istnieje kryzys i spadek.

Gdyby natomiast wypracowano już terał 
reformę podatkową, to obywatel m iałby przy­
najm niej świadomość, że obecny n iem ożliwy 
do utrzymana a stan rzeczy nie będzie trwał 
w iecznie i kiedyś skończy się wreszcie to p ie­
kło podaktowe. Społeczeństwo oczekiwałoby z 
większem zainteresowaniem powrotu dobrej 
konjuktury, —  co w ięcej —  powrót tej fcon-' 
junktury staranoby się wszelkiem i m ożliwem i 
sposobami przypieszyć, a tego rodzaju pędu 
społeczeństwa do ożyw ienia życia gospodar­
czego nic wolno nikomu lekceważyć. Jest to 
w iara w  możliwość poprawy, chęć przyspie­
szenia tej poprawy, —  a tego rodzaju czynni­
ki psychiczne bardzo często decydują o zw ro­
cie konjunkturalnym. J- D-

Zuchwały rabunek 
w banku amerykańskim

(Telegram własny „Nowego Dziennika1"  

N ow y York, 3. 8. (R )  W  miasteczku W e ir  
psod Pitlsburgiem  w  stanie Kansas dokonano 
ubiegłej nocy n iezwykle zuchwałego napadu 
bandyckiego na pewien bank. Uzbrojeni ban­
dyci zajechawszy w  kilku samochodach do 
miasteczsa, steroryzowali najp ierw  obsługę 
centrali telefonicznej oraz poprzecinali wszyst 
kie przewody, a następnie wtargnęli do ban­
ku, gdzie zrabowali około 3 tysiące dolarów 
w  gotówce i kilkanaście tysięcy dolarów w  ak­

cjach i papierach wartościowych. Po  dokona­
niu rabunku bandyci zbiegli, zanim przybyła 
policja.

Katastrofa noerągu 
Kolonęa—Bruksela

(Telegram własny »Nowego DzłenniŁa"),
Bruksela, 3. 8. (R ) Przy  w jeździe na stację 

kolejową Landen na lin ji Leodjum-Bruksela 
w ykoleił się dziś pociąg pospieszny Kolonja—  
Bruksela. Sześć osób zostało rannych, w  tem 
2 ciężko. Przyczyna wykolejenia nie jeet je ­
szcze znana.
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{ ; )  Ustalony przez Egzekutywę Organizacja 
isjoni ;tyicznfej porządek dzienny XVIII- Kongresu 
sjoa^i-yuzuiego przedstawia się następująco:

PIERW SZE POSIEDZENIE- 
'PONIED TAŁEK, 21. SIERPNIA, 7 30 W IECZ- 

|) Otwarcie Kongresu, 2) Powitania, 3) Prze- 
jmówlenlt ku czci błp. Dra Chata a Arlosorowa-

/•’ T DRUGIE POSIEDZENIE  
W TuftEK , 22 SIERPNIA. 10-TA PRZEDPOŁ- 
4) W ybór pr-rydium oKugresu. 8) Sprawozda­
ni* sadu kongresowego w  sprawie wyniki, wy- 
oorow, 6) Referat: Sytuacja' Żydów na świe­
c e , 7) Sprawozdanie Egzekutywy z działalności 
Politycznej.

TRZECIE POSIEDZENIE  
WTOREK, 22 SIERPNIA. GODZ. 3 POPOŁ. 
8> Referat: Sytuacja Organglzacjf SJonfsłyczneJ 
1 jej problemy, 9) Reterar: Problemy rolniczej 
jkofonlzacf Palestyny, 10) Referat: Problemy ko- 
lonlzacj! miejskiej w Palestynie ze szczegófnem 
uwzględnieniem żydowskiego stanu średniego,
11) Referat; Gospodarcza sytuacja w  Palesty­
nie, problemy I wfdokf na przyszłość.

CZW ARTE POSIEDZENIE, 
WTOREK. 22 SIERPNIA, 8 30 W IECZÓR

12) Referat: Sionistyczne rozwiązanie kwestjl 
Żydów niemieckich, 13) Referat; Osiedlenie Ży­
dów niemieckich w Palestynie,

PIĄTE POSIEDZENIE,
ŚRODA* 23 SIERPNIA. GODZ- 10 PR ZFPPO Ł  
14) Referat: Zadanfa Keren Kajemet, 15) Refe­
rat: Droga Keren Hajesod, 16) Rekerat; Zadania 
kapitału narodowego w  Palestynie, 17) W ybór 
komisyj kongresowych.

SZÓSTE POSIEDZFN1E,
ŚRODA, 23 SIERPNIA, GODZ 3 POPOŁ. 

il 8) Otwarcie generalnej dyskusji (Wieczorem 
.posiedzenia komisyj).

SIÓDME POSIEDZENIE, 
i CZWARTEK, 24 SIERPNIA, 10-TA PRZEDPOŁ.

19) Dalszy ciąg generalnej debaty

ÓSME POSIEDZENIE. 
CZWARTEK, 24 SIERPNIA, GODZ. 3 PO PO Ł-
20) Dalszy ciąg dyskusji generalne], (Wieczorem 
posiedzenie komisyj)-

DZIEW IĄTE POSIEDZENIE,
PIĄTEK, 25 SIERPNIA. GODZ. 10 PRZEDPOŁ
21) Dalszy ciąg dyskusji generalnej.

DZIESIĄTE POSIEDZENIE  
PIATEM  25 SIERPNIA, GODZ. 2 30 POPOŁ-
22) Zakończenie dyskusji generalnej (W  sobotę, 
26 sierpnia, po ukończeniu spoczynku sobotnie 
go odbędą się posiedzenia komisyj).

JEDNASTE POSIEDZENIE  
NIEDZIELA, 27 SIERPNIA, 10-TA PRZEDPOŁ-
23) Przemówienie ku czci zmarłych członków 
OrganlzacH Sionistycznej, 24) Referat: Kultura 
hebrajska w Palestynie- 25) Dyskusja. —  W  nie­
dzielę popołudniu 1 w poniedziałek przedpołud­
niem odbędą się posiedzenia komisy] knogreso- 
wych

DW UNASTE POSIEDZENIE 
PONIEDZIAŁEK. 28 SIERPNIA, 3-CIA PO PO Ł
26) Sprawozdanie komisyj, dyskusja i głosowa­
nie.

TRZYNASTE POSIEDZENIE. 
WTOREK, 29 SIERPNIA, 10-TA PRZEDPOŁ-
27) Sprawozdanie komisyj, dyskusja i głoso­
wanie.

CZTERNASTE POSIEDZENIE, 
WTOREK, 29 SIERPNIA, GODZ. 3 POPOŁ-
28) Sprawozdanie komisyj, dyskusja i glosowa­
nie, 29) Wybór Egzekutywy, Komitetu Akcyj­
nego, Sądu Kongresowego, Sądu honorowego, 
Komisji kontrolującej i sjonlstycznych przedsta­
wicieli do organu Agencji Żydowskiej, 30) Zam­
knięcie Kongresu-

Zasadzający wyrek
w  procesie wadowickim

(Telefonem od naszego korespondenta)

(:) Wadowice. 3. 8- P o  1 1 -dniowej rozprawie o  
zajścia antyżydowskie j rabunek w powiecie 
żywieckim w  dniu dzisiejszym trybunał ogłosił 
wyrok, w wyniku którego skazanych zostało 31 
oskarżonych z  art. 154, par- 1, z  art. 155- 160, 
163 k.k., a mianowicie: Jerzy FeTemj na 3 lata 
więzienia, Leon Kurowski na 2 lata, Józef Sur­
ma na 18 miesięcy, Franciszek W łoch na 16 mie 
s‘ęoy> Jan Kurowski na 14 miesięcy? Jan Kuś 
na 9 miesięcy, Jan Poskłonka na 9 miesięcy, 
(mdwifo Zielnik na 9 miesięcy, Wojbiech Kuś na 
3 miesięcy. Józef M eyer na 8 ir. esięcy Ludwik 
Śaladhan na- 8 mies, więzienia; zaś reszsta na 
kary od 7 do 4 rn esięcy więzienia. Wszystkim 
skazanym zaliczono areszt śledczy. 1 1  oskarżo­

nych zostało uniewinnionych- Do 12 skazanych 
na kary poniżej 7 miesięcy Trybunał zastoso­
wał zawieszenia kary na przeciąg 2— 3 łat. Na 
wniosek obrony Trybunał uchylił areszt tym­
czasowy co do 8 skazanych 1 postanowił zatrzy 
mać w  więzieniu tylko 4 głównych oskarżo­
nych: Ferensa, Leona Kurowskiego, Surmę I 
Włocha. i

W  motywach zaznaczył przewodniczący, że 
Trybunał nie dał wiary łumaczeniu się osikarżo 
nytdh podczas rozprawy, przyjmując za piawdzł 
we ich zapodania, złożone w  śledztwie bez przy 
musu-

Obrońcy zastrzegli sobie 3 dni do namysłu co 
do ew- zgłoszenia apelacji.

Paszporty turystyczne do Austrji po 100 Zł
(:) Warszawa. 3. 8- (Sin) Na podstawie zawar 

tej ostatnio umowy Portsiko-austrjackiej rząd 
polski wprowadził specjalne paszporty turysty­
czne, uprawniające do pobytu na tei«nie Austrji 
nrzez przeciąg 4 tygodni i wydawane za opłatą 
100 zj. Ministerstwo komunikacji rozdzieliło już 
pomiędzy Mutra podróży wyznaczony komy- 
gent tych Paszportów. Kontygent ten otrzymały 
następitjące biura: Orbis Wagon Lits Cook,
Frankorol Po-lski Związek Turystyczny w  Kra­
kowi© i Lot. Dla ułatwienia kontroli oraz upro-

szczepa pracy, o paszporty te należy się starać 
tylko za pośrednictwem wyżej wymienionych 
biur. Paszporty turystyczne uprawniają do w y ­
jazdu tylko na teren Austrji. Wszelkie pod tym 
wzigilędeim nadużycia pociągną za sobą bardzo 
przykre konsekwencje.

:) Warszawa. 3- 8- Sin- Krążą pogłoski; -ż 
.,Past“  zamierza obnzyć taryfę telefoniczną o 
40 pr«C-

Co powie prezes Sławek w nie­
dzielę o zmianie konstytucji?

(: )  Warszawa. 3. 8- (Sin) W&zoraj popołudniu 
odbyła się u prezesa Rady ministrów Jędrzeje- 
wicza konferencja z udziałem wszystkich mini­
strów, prezesa Sławka, marsz. SwitaMdego i 
■vicen,arszałlka Cara w  sprawie zmiany konsty- 
ucji. Przedyskutowano tezy, wysunięte przez 

wicemarszałka Cara, Ic ó ie  przyjęto do wiado­
mości. T e z y  te zostaną podane do wiadomość* 
^uiMteznej nodczas przemówienia prezesa Slaw^ 
ka w  dniu 6 bm- na stokach Cytadeli.

tfpf. Skarżyński otrzymał 
w darze awjonefkę

( : )  Warszawa. 3- 8. Sin. Kpi- Stearżsftski Ąor 
j| ł dziś w izytę m%i. Butkiewiczowi, dziękując 

! za udzielenie przez ministerstwo komunika*
| "jf samolotu 3o Taidu nad Atłanyklem- Mi®, Bot­
ki e-wfęg wręczył zwycięskiemu lotnikowi 1'**. 
w kJórym Przekazuje mu samolot na własność 
■v darze od ministerstwa komunikacji, ” f

Sensacje sadowe
( : )  Warszawa. 3- 8. Sin. W  aniu dziislejszym w 

wojskowym sądzi© okręgowym boczyła się w  try 
bie dorafnym, p rzy  drzwiach’ zamkmębTCh Tra 
prawa o szpiegostwo na rzecz jednego- z  państw 
ościennych. W yrok Jeszcze n‘e zapadł-

(■) Warszawa. 3. 8. (Sin) W  dniu 19 marca ł>n 
podczas obchodu imienin marsz. Piłsudskiego w  
Brzozowie major Owoc miał rzekomo demomsfra' 
cyjnie kaszleć i kichać. Został On zatrzymany 
i stawiony przed sąd starościński, k ó ry  ska­
za ! go na 2 miesiące bezwzględnego aresztu- Od. 
tego wyroku major Owoc odwołał się do sądu 
okręgowego, który uznał, że 5std%le major O 1 
woc dopuścił się przestępstwa, zamienił mu jed 
nak karę na 390 zł- grzywny. Dziś toczyła się 
ta sprawa przed Sądem Najwyższym- Obrońca! 
dowodził, że kichanie i kaszel są to zjawiska czy, 
sto fizfologczne. Sąd Najwyższy skierował spra 
wę do ponownego rozpatrzenia w sądlzłe okręgp- 
wvm. / 1 1

(: )  Warszawa- 3- 8. Sin. Poseł Ryfciirsfci wniósł 
w  swoim czasie oskarżenie przeciwko redaikro- 
rew i Gazety Polskie]1' o  ois^czensłwc, Dziś 
sprawa ta miała być rozważana w sądz“ft, pro­
ces jednak został odroczony.

*rrs“ #vine aresztowani* 
b. «eeVxieno

'('■) Warszawą. 3. 8. Sin- W ie lce  youusŁcnle 
sfeTach sndowydh wywołała wiadomość O art* 
sztowaniu długoletniego sędziego giroSzk«ogo, a  
obecnie fu nkcjonarjusz a ministerstw l skairfJtf 
Stanisława Łopaty pod zarzutem wyłudzania fa 
pÓwek. Na trop afery wptudły włct?®0 przypadko 
wo w zwiiązłcu z aresztowaniem pewnego właścł 
cielą kaniom I jego pracownika yrey Uf- BfolaH 
silnej. Wyitóryfo tułaj pewne fakty, iJofyozĘce' 
b. sędziego Łopaty. Władze wszczęły Sfefe- 
two, w  wyniku którego na zarządzeń*- pPofocg' 
trwa f  op-fo został arrtsztiowany. Vf)

TaiumniBze samobójstwo
nrżPflnlHa irmsulafu snuifeeWero 
W * I iw o u jYb

Lw ów . 3. 8. ( T )  W  konsulacie sowieckimi w e 
Lw ow ie  zajęty był urzędnik M ikołaj Stroiński1, 
liczący łav 53, rodem z Drohobycza. W ezera  ■ 
w ieczorem znikł on ze Lwowa, zaś dziś reno 
znaleziono jego zwłok: z przestrzeloną skronią 
w  lesie pod Lwowem , W ed le jednej w ers ji 
S tm isk i m iał popełnić samobójstwo, wedle 
innej zgładzili go komuniści. 'Jak się dow I*= 
dujemy, Strcński w  latach 1918M9 odgrywał 
wybitna role w  arm ii ukraińskiej w  MałopoT-' 
sce W schodniej. Następnie wstąpił do partji 
komunistycznej ; pracował przez dłuższy czas 
na Ukrainie sowieckie; ostatnio zaś był przy- 
dzielonv do konsulatu sowieckiego w e L w o  
wie. W edle krążących pogłosek, samobójstwo 
je a i ma pozesmwać w  związku z samobój­
stwem komisarza rządu ukraińskiego Skrypni 
ka. Sprawa ze względu na swoje tajem nicłe 
tło wywołała w ielkie wrażenie.

*tr. 9
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Tajemnica eksplozji w kotek ,,'kropa" j 0 r  L€0H CiOldgart 
w Bernie —  wyjaśniona i powi-óch

Ekrazyt jako narzęclzie samobójstwa pary kochanków
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Praga, 2 sierpnia

(:) Czechosłowacka opinja Publiczna do głębi 
poruszona została straszliwą w  swych skutkach 
eksplozją, która zdemolowała jeden z  luksuso­
wych hoteli głównego miasta Moraw-, Bema- 
Z weffldem napięć-em też oczekiwane są ivyni- 
iki śiedztwa, a komunikaty policyjne czytane są 
z  ogtjannfm zainteresowaniem- Poruszenie w y­
wołane zostało ziwłaszc^a faktem, że pod gruz a 
mi hotelu znalazło śmierć 7 osób, a około 40 o- 
Sób zostało ciężko lub lekko rannych-

Telegraficzne wiadomości o  tej straszliwej ka 
tastffoflie Totem błyskawicy rozeszły się po ca­
łym  świńcie. Mówiono o  eksplozji gazu świetlne 
go, mówiono o  bombie przywiezionej z  zagranicy 
np. B y ły  to tylko domysły nicz&m nSg usprawie­
dliwione i d o p ito  dzięki, wysiłkom miejscowej 
policji ta jetr^cę wybuchu w  hotelu zdołano 
wyiświettlić- Chodzi tu o  specyf .tzny wypadek 
samobójstwa człowieka, który w  ten sposób stał 
sle nietylkio samobójca aie i mordercą klku nie 
w ”mnycŁ osób-

Ośrodkiem wybuchu w  hotelhi Europa" był 
pokój Nr- 7, w  którym miesgfcak „małżonkowie 
Bauerowie". 'Śledztwo wykapało, że nazwisko to 
było  fałszylwe. W  Morawskiej Ostrawie, skąd 
miał przybyć do Bema rzekomy Bauer, policja 
odszukała osobnika, noszącego to nazwisko, a 
praiwidiżlwy ten Bauer wcale do Bema nie w y­
jeżdżał. Policji berneńskiej udało się stwierdzić, 
żo rzekomy Bauer, który zamieszkał w  hotelu 
„Europa" nazyiwa się Zdeniek Knopp liczący 
łat 31. pomocnic budowniczego, ©statuuo be® za 
jęcia- Pod nazw'skiem ,,pani Bauerowej" zamie­
szkała z nim jego narzeczona, 23-letnia szwaczka 
Trma Zwfselbauerowa- Qboje byli z  Bema, a nie 
z  Morawskiej Ostrawy, jak zameldowali się w 
hotelu.
■ Matka I. Zwlsdlbauerowej, mieszkająca w 
Bemie zeznała, że Khopp utrzymywał z  jej cór­
ką stosunki już od czterech lat, aie nie chciał 
sie żenić, gdyż nie miał starego zatrudnienia- Po 
mijając to, ż© Knopp bv ! bez zajęcia, nie powo­
dziło ma się źle, ponieważ mószlkał u rodzi­
ców. a na książeczce oszczędności miał zaoszczę 
dzone pieniądze Podczas bezrobocia z  oszczęd­
ności tych czerpał po 500 K. cz. miesięczne- 
Oprócz tego od czasu do czasu zatrudniony 
b y ł jako kreślaf^ u budowniczych- Narzeczona 
jego ży ła  u swej matki i również nie źle się jej 
powodziło- Przed dwoma miesiącami narzeczona 
pow‘ła dz;ecko. ale nie czyniono jej z  tego powo 
du żadnych wyrzutów, przeciwnie, marka rodzi 
delk i 1 jej srostra zadęły się dzieckiem- Oboje 
się kochali nawizaiem, ale w  ostatnim czasie 
bezrobocie oddziaływało na Kropo? przygnębia­
jąco, tembardiziej, że na książeczce oszczędno­
ści pozostało już tylko 170 K- cz-

Od dłuższego czasu Knopp nosił się 7- zamia­
rem samobójs^ya i jedynie dzięki staraniom na­
rzeczonej zamiaru tęgo nie uskutecznił- Pewne­
go razu narzeczona odebrała zrozpaczonemu 
narzeczonemu rewolwer i ukrywała go stale 
przęd nim. Przedtem jesacze widlcznie odebra • 
ła mu flasize^kę z temciznąj, którą również ukry 
ła- Rzeczy te zastały obecnie znalezione.

W  przeddzień wybuchu Irma wyszła z  dymu 
‘ powróciła wieczór- Była  przygnębiona. Za go

tclu. Mury bowiem groziły zawalaniem i b-zęta 
było je podeprzeć, aby nie pogrzebały tych, 
którzy pracowali przy usuwaniu rumowiska•< 
Ruch kołowy w okolicy hotelu został wstrzy­
many. Rzeczoznawcy orzekli, że hotal wybudiC 
w a ły  był solidnie j że  nie trzeba go  będizie zbu> 
rzyć i wybudować na nowo. W ystarczy tylko 
odbudować zburzone wybuchom części- Szko*' 
dy wynoszą około pół miliona koron- i

Dotychczas nie wiadomo, c z y  pod gruzami 
nie znajdują się jeszcze zabici. M ożliwem je«*> 
że o tym cizasie był jeszcze kteś w  kaiwiaTpS- 
lub u wejścia do hotelu.

W ładze śledcze pragną jeszcze stwierdzić,

dzinę ubrała się w najlepsze suknia, wzięła dzie­
cko i, jaik powiedziała, udała się do narzeczone­
go- Jej matka przygotowywała dla dziecka ka­
szkę, aie Ii-ma oświadczyła, że dziecku nie trze 
ba obecnie dawać nic do jedzenia- Powiedziała 
joszlcze, że rano powróci —  1 w yszła.

W  poniedziałek rano nastąpiła straszliwa eks­
plozja w  hotelu , Europa". Nastąpiły te po nocy 
spędzonej w tym hotelu przez Knopi;a i jego na 
rzeczoną- Następstwa wybuchu były słuszne.
Doniosły o tem już telegramy- 

W  mieszkaniu Knopp a znaleziono h,:lzy  z  ma | jakiej ilości etorazytu samobójca użył Nł  tę

Hotel „Europa" w gruzach, po straszne! eksplozji

teujałem wybuchowym, jakiego używa się w  
kamieniołomach- HLlzy by ły  wypróżnione. Ja- 
snem jest, że etorazyt z tyah hUz załadowany 
został do kufra, jaki Knopp zabrał z sobą do ho’ 
telu. Oprócz tęgo colic.a znalazła oabej-e rewo! 
worowe.

W śród jego otoczenia sądzą, że Knopp zda­
wał sobie sprawę z  następstw wybuchu. Sądzić 
to możną z tego, że chociaż samobójstwo mógł 
popełnić w  własnem mieszkaniu lub w mieszka­
niu narzeczonej wybrał dla tego celu hotel- U- 
ozynił tak widoczni0 dlatego, aby » 'e  demolo­
wać domaŁ w którym mieszkali jego bliźni- 
Jest *eż m ożliwe, że Knopp rzeczywiście m© 
przypuszczał, by wybuch miał talk strasz! we 
rozmiary-

Na miejscu katastrofy wrę praca bezustannie. 
Odgrzebywanie ofiar połączone było z trudno­
ściami- gdyż trzeba było zabezpieczyć resztę ho

pytanie nie ętogą fachowcy odpowiedzieć, gdyż 
nie wiedzą, jak Knopp z ekrazytem manipulo­
wał. Jeżeli Knopp zapalił ekrązyt- przy pomocy 
lontu, prowadzącego do zamkniętego kufi a, to 
w ystarczyła mniejsza dawka ekrazytu, aby 
sippwodować ^.k straszliwy wybuch- Jeżeli na­
tomiast ekrazyt zapalił na wolnej przestrzeni, to 
potrzebował togo mal3rjału wybuchowego w  ę- 
cej —  około 3 kg- Kufer, w  którym znajdował 
się ekraz-yt, zaniósł do pokoju szofer, który 
Knoępa do hotelu dowiózł. Szofe1 ten zeznaje, ze 
n j siwą wielkość kufer ten stosunkowo by ł nad­
zwyczaj ciężki- Z tego można sądzić, że Knopp 
miał dla swego celu conajmniej 3 kg. efloraaryto, 
O Ile nie więcej.

Przed zdemolowanym hotelem gromadzą s ę 
tłumy ciekawych, które z niecierpliwością ocze 
kują wydobycia dalszych ofiar % pod gn/zów.

C- P-

Podwójne włamanie
przy ul. Łobzowskie!

:) (rg) Podwójnego włamania dokonano wczo 
raj w  domu przy ul- Łobzowskiej ]. 43 

Nieznani sprawcy, dostaws-zy się do wnętrza 
łomu, wyłamali zamek w drzwiach na f. piętrze,

prowadzących do mieszkania tuż. Walentego 
Krzemienia. Po wejściu do mieszkania, skradli

I oni szereg rzeczy na szkodę sublokatorów-
I I tak na szkodę inżyniera Stanisława Kuciarskie

go skradziono aparat fotografiiczny. oraz więk­
szą ilość garderoby wartości 530 z ł„ na szkodę 
i,nż- Wpcława Kurdziałka. garderobę wartości 
300 złotych.

P o  dokonaniu tej kradzieży cisami sprawcy 
dostali się do sąsiedniego m ieszania, należące­
go do Witolda Wltallńskiego- Tutaj łupem wła“ 
mywa czy Padło naczynie srebrne, wartości 70 zł.

Dochodzenia w  tej spraw"© prowadź III- K°- 
m-sarjat P-P.

/
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W 29 rocznicę śmierci ukochanego Wodza
§ Jesteśmy odrębnym Narodem, przeciwnicy 

nasi i wrogowie zmuszaję nas do wypowiedzenia 
tego, tak czesto nawet i wbrew naszej woli, tak 
jak to było w dawnych czasach. W  okresach 
Llęsk 1 miększych prześladowań okazujemy na­
gle naszą siłę. Tak jest, posiadamy siłę. by stwo 
izyć własny kraj, nawet kraj wzorowy- Posia­
damy wszystkie środki po temu Oto są silne 
przewidujące niejeuno. wielkie stówa naszego 
Wodza. Wiemy o tem dobrze, że miał on racjfe. 
wymawiając je dumnie 1 otwarcie, zawsze 
rokrocznie, gdy rocznica Jego przedwcze­
snej śmierci się powtarza, mamy to bolesne a 
czucie żalu » smutku, zbyt wcześnie pożegnałeś 
się z  nami najukochańszy, zbyt wcześnie zosta-

Z legend jerozolimskich
§ Święty prorok Jeremiasz, opłakując Jerozo­

limę i Jej wspaniałą Świątynię po zburzeniu, —  
rzekł w  swoich trenach następujące słowa:

„Al har Zion szeszamejm szualim halchu bo", 
to znaczy, że na spustoszonej górze Sjońskiej u- 
ganiają liszki. Proroctwo Jego spełniło się w le­
gendzie, krążące] pomiędzy tamtejszymi miesz­
kańcami. Treść tęj legendy jest następująca: 

» -W nocy w „Tisza b‘A w “, fidy wybiła godziną 
dwunasta, przebiegał corocznie przed „Kotel 
Maarawi" całkiem biały lis. Mieszkańcy Jero­
zolimy wkrótce o tem się dowiedzieli. Chcąc po­
łożyć raz na zawsze kres golusowl 1 aby na- spu­
stoszonych ruinach wznieść wspaniałą Świąty­
nie, postanowili złapać owego lisa. Na łowy ż y ­

wiłeś nas samych. Uczucie to !ednak nie jest 
trwałe, Herzl n*e uczył nas słabości, nie pozwo­
lił nam bezczynnie smucić sle 1 iaHć- Jego życie, 
to młode, piękne, ofiarnie życie było jednym wiel 
kim czynem dla dobra narodu, Jego modlitwą po 
ranną I wieczorną byia praca dia Odrodzenia na 
szego. Dzień Rocznicy śmierci Jego ms być dla 
nas dniem wzmożonej miłości dla Niego, a za­
razem okresem najsilniejszych postanowień I 

haitn wewnętrznego. Tobie Wodzu służyć bę­
dziemy, za Twoim przykładem pójdziemy, na­
szym czynem ofiarnym ziemię naszą wyzwoli­
my, żywy pomnik stworzymy Tobie i szczepić 
będziemy lasy, które po wieczne czasy będą no- 

i sić szlachetne Imię Twoje. R-
-cjo-

bierała się garstka męzczyzn. W  nocy w „Tisza 
b‘Aw“ postawili oni sidła w  pobliżu „Kotel Maa 
rawi“, z sami położyli się cichutko na ziemi, 
czekając na nadejście lisa- Noc była chłodua i 
nieco mroźna- Ludzie, leżąc do północy zmarzli 
i skostnieli z zimna. Gdy lis nadbiegł, nie byli 
oni już w stanie dobrze władać sidłem i chytre­
mu zwierzęciu udało się wymknąć z Ich rąk. 
Od owego czasu tylko wielcy, pobożni ludzie 1 
cadykowie mogą widzieć tego lisa, który prze­
biega corocznie przed „Kotel Maarawl" w nocy 
w „Tisza bŁĄw“

BERNARD SCHNEPF  

(Sasów)®

Tisza b ’aw w naszem 
gniaździe

§ Cichy, letni wieczór, noc sic zbliża, a słoń­
ce odda la się coraz więcej ku zachodawo ciem­
ność rozpościera skrzydła nad ziemią* Ach, to 
dzisiaj Tischa beaw-*

Idę do bóżnicy, aby przysłuchać się odczyta^ 
niu „Ejchu“. Po ukończeniu idę wprost do loka­
lu, przechodząc przez ulice żydowskie, widzę, 
jak w bóżnicach Żydzi w sta»ych szatach, w  poń 
czochach, ze świecami w ręku, pocnyienl jakby 
pod ciężarem golusu nad trenami Jeremiasza, o- 
płakują minioną świetność jerozoHmy-

Idę do lokalu, albowiem 1 nasze gniazdo aoła" 
cza się do żałoby, która dzisiaj otula żyaostwo 
całego świata- W  lokalu panuje cisza. W  środku 
pokoju stoi mały stoliczek, na którym leży czar-! 
ny „Cjon“, a w środku płoną świece, naokołp 
leżą ławki, na których siadamy, nłe przerywa­
jąc panującej ciszy, siedzą wszyscy, ogarnięci 
wzruszeniem. Nagle c5cne tony pleśni podnoszą 
się 1 razem śpiewamy.

Cicho zaczyna Etfezer 1 mówi o Jerozolimie, 
naszem mieście świętem i nioszcŁ^śIlwem. Pa­
trzę w  płonące świece, pojedyncze płomyki ska­
czą. mnożą się i zlewają się w jeden wielki słuP 
płomieni, gęsto migocą iskry, w  górę strzelają I 
łączą się z ciemnością nocy letniej. Tak plonie 
Świątynia na górze Muija i z trzaskiem, który 
pioruny zagłusza —  w  gruzy się zapada przo* 
ncs'my się myślą w te noce odległe i widzimy 
całe szereg* bohaterów, którzy legli na polu wal 
ki.

Cichym głosem Ellezer mówi dalej o  upadku 
niepodległości państwa żydowskiego, o  BaniŁd-' 
chble, o naszym patronie RaW AJdbie który

HENRIETTE CHARASSON.

Piania. Franio 
3 Fredzio
(Opowieść z życia szkolnego).

—  Słuchajno!
—  Siedź cicho!
—  Shichajże!
—  Skarżypyta! %
Profesor odwróci! się w stronę, skąd dochodzi­

ło szeptanie:
—  Kliton! To ty gadałeś, przepiszesz 100 wier­

szy.
Franio wstał z ławki trochę blady: Panie pso- 

rze to nie ja mówiłem, doprawdy —  proszę mi wie­
rzyć!

Profesor hył przemęczony, i mlal już tego 
wszystkiego dosyć. *

—  Kliton! nie lubię kłamców. Przepiszesz mi 
200 wierszy i od dziś nie będziesz więcej siedział 
na honorowem miejscu!

Łzy zakręciły się w oczach Frania, tylko z wlel- 
klem wysiłkiem zdołał je powstrzymać. Obok nie­
go siedział niedobry kolega Fredzio Kotryn, 1 u- 
ćmiechał się złośliwie.

Ani na chwilę nie przeszła Franiowi myśl wy. 
Jawić profesorowi prawdziwego winowajcę. Nie, 
bigdyl Tamten nazwał go ooprawda skarżypytą, 
tak się nie traktuje kolegi, Ha, trudno! W  szkole 
ble wolno skarżyć. Ale jakież to bolesne być uka- 

S

ranym zaraz na początku roku szkolnego, kiedy 
się tak gorliwie spełnia swe obowiązki, by spra­
wić przyjemność rodzicom. Franio, ponjeważ nż- 
gdy jeszcze nie skłamał (no nigdy, to może byłoby 
przesadą) cieszy się zaoraniem rodziców i wie, Ze 
gdy w domu opowie, co zaszło, uwierzą mu napew 
no. Mimo to trzeba się pożegnać z nagrodą, a ileż 
to jeszcze przykrości i obelg czeka go przez ca 
ły rok szkolny od tego nieszczęsnego sąsiada!

Nagły przypływ rozpaczy ogarnia chłopca. Ach! 
Uciec z tej szkoły, być znów w domu przy rodzi­
cach, przy mademoiselle zawsze tak sprawiedli­
wej, przy małych siostrzyczkach i braciszkach sy­
labizujących jeszcze, ba-ba, ma ma!

Nie, Franio nie będzie płakał! Ileż to razy prze­
strzegała go matka: Pamiętaj mój Franku, w szko 
ie i później w życiu nieraz spotka cię krzywda i 
niesprawiedliwość, przyrzeknij mi, że je znosić bę­
dziesz po męsku,

Franio podnosi na nauczyciela swe duże czarne 
oczy, błyszczące 1 łagodne, oczy w których odbi­
ja się cala dusza. Pod tem spojrzeniem profesor 
czuje się jakoś nieswojo. A może zbyt pofolgował 
chwilowemu nastrojowi, może zabardzo pospieszył 
się z karą! Wie dobrze, jak głęboko niesprawie­
dliwość może zranić serce dziecka 1 złamać mn 
życie.

— Kliton —  co było zadane na dzisiaj?
Franio bez zająknltnla wyrecytował lekcję.
—  Dobrze! Przepiszesz tylko sto wierszy i mo­

żesz zostać dalej na swem miejscu. Zawieszam 
karę!

— Dziękuję, panie psorze!
Ach jakże życie jest plęltńfe

Ale tego rana cóż znowu ra poruszenie w i la- 
ale! Planta poskarżył, że go wczoraj wieczór o- 
kradziono.

Tak! Tak! Najprzód wyciągnięto mU wszystkie 
karmelki z pulpitu,

—- Planta —  czy nie wiesz, że nie woinc pny> 
nosić karmelków do klasy?

—  Wiem, panie psorze, ale ja je kupiłem m. pan 
zie i potem o nich zapomniałem panłe psorze, I 
oni mi je zabrali i ukradli mi moje wieczne pióro) 
i moją maszynkę do ołóu ków najnowszego typu 
i... o, o tego już za dużo, wszystko mf wyjęli z 
portmonetki. I Planta pełen wzruszenia pokazuje 
próżną portmonetkę.

—■ Ile miałeś pieniędzy Planta?
—  Nie wiem panie psorze, ale mam notes Z wy- 

uad-ami. Planta bowiem, musicie wiedzieć, prowa~ 
dziyacłuuki, jak człowiek dorosły. Profesor w - 
czął czytać* siląc się na zachowanie powagi:

Otrzymałem od matki 
Wpływ

2 zł.
1 zł. 5b gf.

W y d a t k i  
Fomadki z likierem 
Chrupanka 
Jałmużna 
L ukrecja 
Jałmużna 
Rogalik 
Karmel!

3 zł. 30 gr*

0.30 zł® 
0.20 zł< 
0.10 zł® 
0.35 zŁ 
0.10 zł. 
0.10 zł. 
0.50 zł.

1 ii 65 gr.-
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śmiercią męczeńską zginął „al kidusz haszem"1. 
Ale obok widzimy znowu szeregi bezimiennych 
bohaterów, szeregi młodzieży żydowskiej tej 
młodzieży o  harcie ducha, miodzieży silnej i w y  
trwałej i energicznej, są to dzis;ejsi cbaluc*m, któ 
rych ideałem jest odbudować ten zniszczony 
kraj- odbudować potęgę narouu

Miikrde Eliezer i my milczymy, wpatrzeni w 
płonące świece. (Lekki sze|es. chorągwi unosi 
się ; z-iika). v

Ciche, tęskne tony mekw.n gdzieś z boku pod­
noszą się, dajemy się poiwać smętnym tonom, 
zawodzącym pieśniom o świętem mieście i z ci­
cha wtórujemy. I tak płyną pieśni wpierw ciche, 
teskne, ale wkrótce zjawia się wiara, nasza silna 
wiara i w  niebo bije z kilkudziesięciu piersi do­
byta, młodzieńcza, pełna siły i nadziej) pieśń 
Techzakna.

Czujemy się mocni i gotowi.
Każdą zaporę złamiemy—

(AKIBOW IEC)
Oświęcim-

——oja—  W  

DZIAŁ ROZRYWKOWY

Ł a m i g ł ó w k a
1 X

2 X

8 X

1 X 1
5 X

6 X

7 X

8 X

X 1
10 X

U® X

12 X

' i  (!) ZNACZENIE WYkAZĆW . 1. Spółgłoska; 2. 
Su/oła; 3. Utwór poetyczny; 4. Instrument muzycz 
my; 5. Nauka moralności. 6. Spółgłoska; 7. Spół­
głoska; 8. Okrutnik; 9. Zasłona. 10. Tor wyścigo­
wy; U . Zaimek; 12. Spółgłoska.

Litery ozn icziona krzyżykami tworzą imię i na­
zwisko sławnego historyka żydowskiego

Pozostawało cl więc 1 zł. 85 gr. mój malcze!
I —  A  tonaż! „zdycha Planta, nie zostało mi ani 
a-ciogrorzOwki na karmelki!

—  Ach, moje piękne pióro co go dostałem od 
cbrze itnej matki w podarunku i moja maszynka do 
ołówków którą sobie kupiłem wieczorem. Wtem 
nagle zdławionym głosem: Ach mam złodzieja! —  
wykrzyimął, wywijając małą chusteczką, zosta­
wił tu łotr awoją chusteczkę na moim pulpicie, wy­
starczy zobaczyć inicjały.

Nauczyciel spojrzał na inicjały: F. K. Wzrok je­
go pada na Frania, który pobladł zupełnie.

Więc ten chłopak o pięknych oczach byłby zło. 
dziejem?

Franio spojrzał na Fredzia Kotryna. Ten po­
bladł również, jakiś latalny zbieg okoliczności! 
Chusteczki Fredzia i Frania są zupełnie podobne 
do siebie: Ten sam rodzaj płótna w błękicie prążki.

Czy Franio będzie mógł się uniewinnić?!
Profesorowi nasunęła się ta sama uwaga. Tylko 

oni dwaj w klasie mają tesatne Inicjały.
—  Wyjąć chusteczki z kieszeni —  rozkazuje 

obu obwninionym.
Dwie chusteczki jednakie, jednakowo brudne 

wydobywają się z dwóch kieszonek. Można osza­
leć!

—  -Moje dzieci, powiedział profesor, Jeden z was 
Jest tylko winowajcą i sądzę, że żaden nie zechce 
by zia niego skazywano kolegę. I

Wyjdźcie obydwaj na korytarz. Niechaj niewln 
ny ukłoni winowajcę do przyznania się, w prze- | 
clwnym razie będę musiał ukarać was obydwóch.

Franio jest tak blady, że możnaby go uważać 
aut przestępcę I

Cudowne okienko
Z różnych marzeń szybka,
Z srebrnej tęsknoty rama —
Skąd się cudowne wzięło okienko, 
Doprawdy, nie wiom sama.

Czasem, to zerknę tylko..
Czasami patrzę dłużej —
A taki blask b*je z okienka,
2e muszę oczy mrużyć!

Zielone łąki kwietne,
Pachnące chlebem łany,
Szumiące bory —  I świat cilutkl 
Widzę, jak malowany.

Raz, małe znów miasteczko 
Zpaną ni kamienicę 
I bardzo długa, szklaną werandę 
Zdaleka od ulicy.

I ja tąm także jestem,
Ot, —  taki brzdąc maleńki;

Dwie długie, jasne kosy sięgają 
Aż po sam brzpg sukienki.

Dzieci się kąpią w słońcu,
Weranda tonie w  blasku,
A wkoło setki ludzi z papieru 
I innych wynalazków...

A oto wchodzi mama 
(Pewnie stuka nożyczek!)- 
Wiem, wiem, napewtno je nam zabierze 
I troszkę pt zyiem skrzyczy,..

Kochana dobra mama,
Nie ma siwego włoska!
Jeszcze jej wtedy nie odwiedzała 
Ta szara Kuma —  Troska--------

I jeszcze ktoś i jeszcze...
Lecz przymknę już okienko.
.-Pewnie mi z  togo silnego blasku 
Łzy płyną struga cienka—

DOLA D.

§ Sobota, godzina czwarta. W  lokalu rojno i 
gwarno wszyscy dziś maja czas, studenci nie 
mają przed oczyma' groźnego widma „cwajera", 
nazajutrz , urzęa.iicy" nie boja s‘ę lania, no a 
zwykli śmiertelnicy też dziś mają trochę więcej 
czasu- A że to na dziś przypną prócz pogada­
nek poszczególnych „kwuc" także tak zwana

Profesor powiódł za nim smutnym wzrokiem do 
drzwi.

—  Aleśmy to oba wsiąkli, zaczyna Fredzio, gdy 
już obaj znaleźli się na korytarzu!

—  Chyba nie pozwolisz, by mnie oskarżono o 
kradzież nie popełnioną.

Alboż to moja wina, że Planta jednemu z nas 
zabrał chusteczkę i później położył na ławce? Nikt 
mu nic nie zwędził, chce tylko to w nas wmówić, 
żeby mu w domu lania nie sprawili, że przejadł 
cale grosiwo! Trzeba żebyśmy to powiedzieli na 
swoją obronę.

—  Fredku, błagam cię staraj się mnie zrozu­
mieć, chętnie wszystko zapłacę za ciebie, Dyle to 
nie było za coś haniebnego. Wiesz dobrze jak 
przed paru dniami, kiedy ty gadałeś na lekcji n- 
karano mnie bo nie chciałem cię wsypać.

—  No, to już trzeba przyznać, że klawy gość 
z ciebie.

—  Ale teraz Fredku nie mogę dać się ukarać 
za ciebie, widzisz, kraść to jest coś brzydkiego, coś 
brudnego. Kraść, to znaczy plugawić swą duszę i 
swoje imię. Matka powiada mi zawsze: Chłopcze 
zachowaj zawsze swój honor chłopięcy! Czy ty 
nie czujesz, że to niegodziwe narażać mię na ka­
rę za tc co ty popełniłeś? Przecież to nie ja zja­
dłem karmelki, ściągnąłem pióro 1 zwędziłem pie­
niądze. A więc?

—  Zapewne dla ciebie nie jest to fajna kombi­
nacja. Ale dlaczego ja się mam poświęcić?

—  Dla koleżeństwa!
—  Mój ty Franku, jeśli się pr/yznam, te ja u- 

kradłerrt, ojciec mój dowie się o tern; wiesz jaki 
on surowy, zapewne mi mocno skórę wygarbuje.

„slcha klaiit", zebrał się więc cały komplet Wa* 
strój ożywiony, jakby odświętny, każdy ma coś 
do powiedzenia, ten krzyczy, tamten śpiewa, in­
ny znów uczy się jakiejś nowej ,,hory“ w ką­
ciku przy stoic kółko amatorskie ma posiedzenie, 
ict’uc:!i słowem ruch. I kiedy tak przebiegam 
<}(*£>nia Sokal, siw agę moją zwraca na siebie ma­
ły Ele- który nieczuły na tęn gwar, poważny I 
zazmyśluny, stoi przed obrazem Herzla* Ręce 
skrzyżował na plecach, kędzierzawą, jasa» 
blond główkę zadziera do góry, a żywe, zazwy- 
czaj wesołe, niebieskie oczęta poważnie i z  *a  
dumą spoglądają na podobiznę Wodza, jirnłrY 
coś chciały z niej wyczytać- Ponbważ dośfi 
często już zmuszona byłam zaw&ze zbyt ruchli­
wego Ela uspokajać, zdziwiła mię obecnie ta je­
go powaga. ,,Cóż ty Elu taki zamyślony? —  py­
tam". Malec wzdrygnął się, jakby go ze sou zon 
dzono. „Proszę? Ja, hm, ja sic przygotowuję uO 
pogadanki" I zapewne wypisałeś ja cobfc na ta- 
nile tego obrazu, że tak często nań spoglądasz?’ 
Nie, aie ja mam pogadankę o Herzla —  duaiłtic 
i jakby z wyrzutem powiada malec. A ja, chód 
nie Bardzo mię zadowoliła ta odpowiedź, to jed­
nak postanowiłam „być mądrą", to znaczy, pa­
trzeć końca. Wkrótce też rozległ się gwizdek * 
komenda , Kadlma dom". Dziesięciu malców 
członkowie „Kadimy", stała na baczność, nauę 
pule uJt komendę swego kierownika ustawiają 
się w szeregu, na jego „szalom" odpowis Ja]g 
rześkim 1 gromkim okrzykiem „szalom ubra- 
cha", poczem pada komenda „hilparejd" l zasia­
dają do pogadanki. Wszystkie twarze roześmia­
ne i żywe w oczach śmieją się wesołe chochlik!, 
jeden tylko mały Elo nadrabia powagę, prze­
jęty doniosłością swej misji. Wreszcie ,,rosz 
kwuca", Henio daje znak, malec wstaje, obciąga 
na sobie bluzę odświętnego mundurka szkolne­
go, który z okazji dzisiejszej ubrLł, raz jeszcze 
gładzi rączka jasna czuprynę (ruch nabyty od 
kolegi Henia) i zaczyna: Dr. Teodor Herzl uro­
dził się w Budapeszcie, odznacza on się tem, że 
ma aługa brodę 1 wisi we wszystkich organlza-' 
Cjach... ,.Co?“ ,,NIe! —  tłumaczy się zarumie­
niony malec, —  portret jego wisi w lokalu każdej 
organizacji. „Ależ Elo, —  przerywa mu rosz 
kwuca —  p-zec leż to nie jest najważniejsze! Tak 
i Prócz tego napisał on także książkę pod tytu­
łem „Judenstaat" l rzucił myśl wyswobodzenia 
Ojczyzny". Na tem widocznie kończy się zasób 
wiadomości małego Ela, siada już bowiem z po­
wrotem na swoje miejsce, co u niego znaczy ty­
le, ile u delegata z prowincji, gdy na konferencji, 
po pięknej mówce powie „gamarti" No, a kto

Więc zrozumiesz to twoje ...koleżeństwo...!
—  Poproś matkę by się wstawiła za ciebie a, 

ojca, a mniej cięgów dostaniesz.
—  Oczy Kotryna napełniają się łzami. Ja nie 

mam matki. Już od trzech lat nie żyje:
Strszna walka powstała w duszy Frania.
—  Dobrze, pójdę ja wypić za ciebie to piwo. 

Lecz przyrzeknij mi, że więcej kraść nie będziesz. 
Jeśli tak to moja ofiara nie Dędzie daremna

Kotiyn rzucił się na szyję szlochając.
Przyrzekam ci mój drogi Franku, przyrzekam 

uroczyście. Dałeś mi taką lekcję jaką tobie dała 
matka. Zobaczysz zostanę jeszcze prawdziwym 
aniołem. Ale co powiedzą u ciebie w domu? Jak 
się z tego i yv.ir.iesz?

—  Nie bój się, rzekł Franio, powiem w domn 
całą sprawę, a oni mi uwierzą bo mają zaufanie 
do mnie. Trzeba też koniecziue aę postarać, żebyś 
i ty pozyskał zaufanie u swego ojca.

— O, to tak łatwo nie pójdzie!
Obaj chłopcy wchodzą do klasy, obydwaj bla. 

dzi; Kotryn spuszcza oczy, natomiast z oczu Fra­
nia promieniuje tyle światła i dobroci kiedy mó­
wi głosem stanowczym: ,,Panie pso-ze, Kotryn jest 
niewinny, to ja wszystko zrobiłem.

Cała klasa wybucha pomrukiem zdumienia i 
protestu. Twarze dwóch chłopców mówią lepiej 
niż usta.

Profesor' zakłopotany czuje to dobrze.
—  To nieprawda! —  woła Planta. —  Kliton 

to prawdziwy bohater, prawdziwy rycerz bez lęku 
i skazy! On się poświęci' dla Kotryna. To jest ja­
sne. Zatem cofam panie psorze, co.au swoją skar*

I

Nasi najmłodsi
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Bunt Janczarówjeszcze coś powie o Herzlu? —  pyta Henio. Ja
 odbywa się mały Dunek: Herzi miał ładna
postać- A  skąd ty o  tem wiesz? „No bo w czo­
raj słyszałam, jak na pogadance chalucu Nuśka 
powiedziała". „Herzl to najpiękniejsza postać w 
ilzK jaJi Żydostwa"! T o  wszystko jednak nie za­
dowoliło roszą, a powoli i zrozumiale płyną z  
'iiSt jego  słowa: Życiorys zmarłego, a przecież 
W  sercach I uuszaci. naszycn odwiecznie żyjące­
g o  W odza. Gdy skończył, cteza zapanowała 
wdród malców, wreszc’e nieśmiało z początku, 
a potem coraz silniej i głośniej ktoś zanucił 
pieśń, wszyscy podchwytują i ca ły loka! roz­
brzmiewa słowami: „am ena jlsrael cnaj‘‘, A  pa­
trzącym na te bijące w  oczy  wiarą > ulnością 
twarzyczki nowa jakaś otucha wstęouje w ser- 

,ca: Tak ! ^ókl takich jeszcze mamy bojow ników 
Idei, śmiało rzec możemy „A M  JISRAEJL 
£ n A J !“

— o go-----

L o t n i k  k m s k i  —  Y a l n o  B r e m e r

powrócił do swej ojczyzny po dokonaniu lotu 
dokoła świata.

gę Nie chce być gorszy od Klitona.
Kotryn jest wstrząśnięty do głębi.

To ja jestem złodziejem panie psorze! Ale 
ja zwrócę pioro z pompką i najnowszą maszynkę 
do zacinania ołówków i zabrane pieniądze, wszyst­
ko mam w domu i tylko karmelków zwrócić nie 
mogę, ale odkupię je potrochu i przepiszę 500 witr 
szy kary panu psorowi i chcę zostać takim jak Kli- 
ton... Ale nie powie pan nic mojemu ojcu?!

—  Ja zaś —  powtórzył Piania wielkodusznie —  
odwołuję swoje oskarżenie, zeby go w  domu nie 
obito.

Profesor zawahał się, nie jest to wprawdzie cał­
kiem regularne załatwienie sprawy. Ale w tem 
przebaczeniu tkwi może nadzieja poprawy dla Ko- 
tryna. Dobrze, tym razem nie powiemy nic panu 
dyrektorowi.

Pod ławką Kotryn podaje Plancie mały lepki 
pakunek, wyciągnięty z kieszeni: Trzy karmelki 
wyssane już i stupnione Jo połowy, oto wszystko, 
co zSstało z wczorajszego zapasu.

—  Planta mój stary, byczy z ciebie kolega. Wie­
cie jak dostanę cukierki na Nowy Rok podzielę je 
między ciebie i Klitona, samemu nie ruszę ani 
kawałka, dobra?!

■— Trochę ciszej tam moi panowie! Rozpoczy- 
namy dyktat.

Cala klasa pisze w skupieniu.

Tłum, z franc. U. GOLDWASSEROWA.

Zamknięcie „Dz et idc* ka*'.

(!) (K ) Hiderowszczyzna znalazła się obecnie 
W położeniu owego baśniowego ucznia czarodziej­
skiego, który w nieobecności swego mistrza wywo 
łał duchy, a następnie nie mógł się ich pozbyć. —  
Hitleryzm tak długo trąbił na wsze strony, że na­
staje dla Niemiec nowa era, że miłjony niezado­
wolonych naprawdę uwierzyłj w ehiljastyczne sny 
hitleryzmu, nie dostrzegając Teakcyjno‘ci tego me- 
sjanizmu. Gdy Hitler teraz znowu zatrąbił do oa 
wrotu, proklamując koniec rewolucji narodowej, 
wywołał przedewszystkiom z początku niedowie­
rzanie, a potem coraz groźniejsze dla siebie nie­
zadowolenie w szeregach swych własnych jancza- 
rów.

Że bunty w łonie samej organizacji hitlerowskiej 
nie są wymysłem wrogiej dla hitleryzmu prasy za­
granicznej, świadczy chociażby okólnik wydany 
przez namiestnika badeńskiego Wagnera do wszyst 
kich komórek partyjnych. Czytamy w tym okól­
niku: „W  ostatnich dniach dali się niestety nie­
którzy członkowie partji —  zwłaszcza wodzowie 
SA. —  porwać do czynów będącycL nie tylko wy- 
raźnem naruszeniem autorytetu pańsiwa, lecz też 
grubem złamaniem dyscypliny partyjnej. Kto 0- 
becnie, gdy państwo narodowo-socjalistyczne sta­
ło się rzeczywistością, występuje przeciwko zarzą­
dzeniom władz państwowych, wyrządza szkodę 
nietylko ruchowi, lecz występuje całkiem świado­
mie przeciwko rozkazom najwyższego wodza. Mi­
nister spraw wewnętrznych został przezemnie we­
zwany do utrzymania autorytetu państwa w ra­
zie koniecznym w-zystkiemi śi odkami przemocy" 
Jak z tego ukazu widzimy, niezadowolenie wśród 

hitlerowców zatoczyło już takie kręgi, że zwykłe 
środki perswazji nie pomagają i że zachodźi po­
trzeba apelu do „środków przemocy11.

Jeszcz6 w jednej dziedzinie są hitlerowcy w sy­
tuacji wyżej wspomnianego ucznia czarodziejskie­
go, nie mogą sobie dać mianowicie rady z panami 
komisarzami Wszelkiego rodzaju rycerzyki kon- 
junktury wyczuiy doskonalą dla siebie sposobność 
do życia kosztem społeczeństwa, namnożyło się też 
panów komisarzy nuk, a każde przedsiębiorstwo 
które nęciło męty społeczne nadzieją sutych do-, 
chodów, uszczęśliwione zostało takim panem ko­
misarzem. Ostatnio Goering jako premjer pruski 
wydaje jeden cyrkularz za drugim, by wytępić 
plagę komisarzy, ale pan komisarz podobny jest do 
pluskwy —  jest nieśmiertelny i zawsze znajdzie 
jakąś szczelinę, przez którą ujdzie pościgu.

RYNEK WEWNĘ1RZNY JEST JAŁOWY, A  NA  
TARGI NIKT NIE PRZYJFŻDŻA.

Nie można się dziwić powszechnemu niezadowo­
leniu, wszak hitleryzm zapoczątkował w Niem­
czech zupełny zastój i tak jut dławiącego się na­
dużywanym kredytom zagranicznym przemysłu 
niemieckiego. Stwierdza to ostatnio n.a łamach 
„Berliner Tageblattu“ przewodniczący związku sa­
skich przemysłowców Wittke, pisząc, że lud saski 
żyie obecnie w straszliwej nędzy, a bezrobocie 
przybrało zastraszające wprost rozmiary. Przemysł 
saski, który dotychczas żył eks,portem ubrań go­
towych, stracił nietylko rynki zewnętrzne, ale i 
rynek wewnętrzny, który z powodu nędzy ludno­
ści zupełnie zjałowiał.

„Da'ly Herald11 donosi też, że kierownictwo 
targów lipskich czyni rozpaczliwe wysiłki, by 
skłonić kupców angielskich do uczestniczenia w 
targach. Zanosi się bowiem na to, że handel an­
gielski nie będzie na tegorocznych targach lip­
skich zupełnie zastąpiony. Nietylko jednakowoż 
kupcy angielscy nie okazują ochoty przybycia Jo 
Lipska, lecz najmniejszej ochoty nie mają kupcy 
polscy, holenderscy, belgijscy, czechosłowaccy i 
francuscy. Przedtem odwiedzało targi lipskie prze­
szło sto tysięcy kupców, a obecnie kierownictwo 
targów będzie zadowolone, jeśli jedna część tej 
liczby przybędzie.

PODPALACZE PRZED FORUM OPINJI 
PUBIICZNEJ.

A  tymczasem nie wie hitlerowszczyzna, jak zli­
kwidować tak niewygodną dla siebi° afere podpa­
lenia Reichstagu, którą spokojnie nazwać można 
największym szantażem naszych czasów. Ponury 
cień na tę zbrodnię hitlerowską rzuciło ogłoszone 
przez „Neue Weltbtlhne“ pośmiertne sprawozdanie 
dr. Oberfohrena, dawnego przewodniczącego frak­
cji parlamentarnej obozu Hugenberga. któiy ści­
gany l szczuty wszystkimi psami gończymi hitle-

rowszczyzny popełnił samobójstwo, ale przedtem 
zdołał uratować swój materjhł, przesyłając go za­
granicę. Hitleryzm boi się jak ognia %|jnji zagra­
nicznej i dlatego nie dopuścił adwokatów fran­
cuskich z Hemykiem Torresem na czele, kiórzy 
uproszeni zostali przez rodziny wmieszanych w  tę 
sprawę Bułgarów do podjęcia się obrony. Narazie 
nie spieszy się Goeringowi z wyznaczeniem ro?ę ■« 
wy, chociaż śledztwo dawno już zostało ukońusono 
Opinja publiczna w Europie przygotowana też jest 
na haniebną komedję w  tej sprawie i by zbrod­
niarzy zdemaskować, urządzono w  Hadze trybu­
nał niezależny, który wyda wyroś. w  sprawie pod­
palenia Reichstagu na podstawie całego materja- 
łu, a więc nietylko materjału sfałszowanego pTzez 
Niemcy hitlerowskie. Wyrok tego trybunału nie, 
będzie miał mocy prawnej, ale w  oczach niezalei- 
n( j opinji europejskiej większe znaczenie mieć bę­
dzie od komtdji hitlerowskiej. Współudział przed 
tym trybunałem niezależnych w Hadze przyrzekli 
dr. Pritt, tajny radca króla angiakkiego; poseł G&- 
ston oergery, członek grupy Herriota; Moro Giaf- 
feri, słynny obrońca francuski; 'Olarens Darrew i 
Artur Gartield Hyas, słynni adwokaci amerykań­
scy; Iminez, profesor uniwersytetu w Madrycie; 
dr Branting, adwokat w Sztokholmie; Erancesko 
T’ t , słynny włoski mąż stanu; dr. Vermeulen, 

głośny adwokat w Brukseli.
(—) Komitet przygotowujący ten proces w  lia 

dze, rozesłał do całej prasy europejskiej komunt 
kat, w  którym czytamy. „Obrady procesu haskie 
go dążyć będą do bezwzględnego wykrycia praw 
dy. W procesie odczyta się publicznie dokumenty . 
zezt aria świadków. Rozprawa Dędzic apelem d«. 
sumienia świata a jej zadaniem jest pobudzić mi­
liony ludzi do protestów przeciwko planowanej 
zbrodni".

Wspomnieliśmy wyżej, że zbrodniarze hitlcrow 
scy wmieszali w  aferę podpalenia Reichstagu 
trzech bawiących w Berlinie emigrantów bułgar­
skich. Już wróble na dachach nietylko niemiec­
kich świergotały, te podpalenie Reichstagu nie 
mogło być dziełem jednego człowieka, dlatego sta­
rano się „odkryć" pomocników wynajętego przez 
hitlerowców prowokatora holenderskiego. Doszli 
widocznie do tego przekonania, że wmieszanie w 
tę aferę komunistycznego posła Torglera jest nie­
wystarczające, aresztowali więc Bułgarów Tane- 
wa, Popowa i Dimitrowa. Ponieważ nie znalazł 
s.ę żaden adwokat niemiecki, któryby wziął na 
sieb.e obronę tych Bułgarów, upoważniły rodziny 
oskarżonych Bułgarów adwokata bułgarskiego dr. 
Decewa do obrony. Dr. Decew przyjechał do Ber­
lina î  zwrócił się listownie do wszystkich trzech’ 
oskarżonych, by mu podpisali pełnomoe lictwa dla 
P" I jęci a obrony. Otrzy mał tylko pod­
pisane pełnomocnictwa Popowa i Dmltrowa, 
a ‘ rzeci z oskarżonych Tanew żadnego nie dał 
zntfltu “ycia. Tanew miał rzekomo w międzyczasie 
umrzeć Nikt jednakowoż nie wierzy w jego śmierć 
naturalną, a wszyscy przypuszczają, że zostało 
pc-pełnione morderstwo na jego osobie. Zachodzi 
też podejrzenie, że dwaj pozostali Bułgarzy tał 
nic zjawią się na rozprawie.

GOEBBELS ZN IEW AŻA W Ł \&NĄ’ ŻONĘ!.
. (—) Hitlerowski minister propagandy Goebbels 

udzielił wywiadu przedstawicielowi „Sunday Re 
ferec". Czytamy w  tym wywiadzie następujący 
kwiatek: „Cenię znacznie wyżej zwykłą prosty 
hitkę od zamężnej Żydówki, albowiem prostytutka 
jest przynajmniej chrześcijanką, a czcm jest Ży­
dówka?" Ta nikczemność, która rzekomego paę- 
kredueba i ucznia wielkiego poety niemieckiegt 
Stefana George‘a, Żyda notabene z pochodzenia 
zdemaskowała jako najordynarniejszego chama:, 
tembardińej wzbudza sensacię, ponieważ Goebbels 
żonaty jest z Żydówką. P. Marta Goebbels z domu 
hriedlfinder pochodzi ze znanej i już wychrzczo 
nej rodziny żydowskiej. Goebbels usiłował wpra 
wdzie temu zaprzeczyć, ale -'■ą ludzie nawet w  Kra 
kowie, którzy znali jej matkę. Mieszkali bowien 
ufniej podczas swych studjów Oni versytecMcH w 
Niemczech. 1 i : i

K U P O N  U L G  O W Y
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Tragiczne samobójstw <v i wstrząsający iist
\ Berlin (Ż A T ) W  Sannsladt (W irle iu berg ja ) 

popełnił samobójsLwo m iejscowy żydowski 
działacz społeczny F r ilz  Roseiileldcr, założy- 
;oiel i długoletni prezes m iejscowego klubu 
sportowego, z którego został obecnie jako Żyd 
ńsumięty.

Samobójca zaadresował następujący, chara­
kterystyczny list pożegnalny do członków klu­
bu:

„D rodzy przyjaciele! Zasyłam W am  moje 
ostatnie słowa pozdrowienia. Żaden Żyd  n ie­
m iecki nie może się pogodzić z myślą, iż jest 
On uważany za zdrajcę Niemiec. „Schodzę z 
tego świata i n ie odczuwam nienawiści. Jedy- 
nem mojern pragnieniem jest, aby N iem cy w ró 
e iły  na drogę rozs idku. Pozbawiono mnie pra- 
;wa do pracy, u  też dobrowolnie odbieram

sobie życie, aby' unaocznić moim chrześcijań­
skim przyjaciołom, jak m y Żydzi czujemy się 
obecnie w  Niemczech. Jakże' wolałbym  oddać 
swe życic za dobro ojczyzny! „N ie  opłakujcie 
mnie; przyczyńcie się natomiast do zwycięstwa 
prawdy i sprawiedliwości W  ten tylko sposób 
zdołacie uczcić moją pamięć."

Komentując ten list, jedno z narodowo-so- 
cjalistycznych pism zaznacza:

„Jeśli Żyd Rosenfelder sądził, że N iem cy 
zm ienią swój stosunek do rasy żydowskiej, to 
jego śmierć nie m iała żadnego sensu. Obecnie 
po jego śmierci, i m y nie odczuwamy niena­
wiści do niego. Przeciwnie, jesteśmy zadowo­
leni z jego uczynku. N ie protestowalibyśmy 
gdyby wszyscy jego współwyznawcy poszli za 
jego przykładem".

H E R B A T A :

W. JA W O R N IC K I. Kreftów, Rynek G l. 44

NA  HORYZONCIE POLITYCZNYM  

•  I  •

1 § Polityjkó-w wą-gueinskoh można, używając 
tenmimfiw z dziedziny psychoanalizy, uważać za 
łudzi, dotknięty ch kompleksem rewiizjonizmu. 
Niedawno wrócił ń^eimjer węgierski Go mb os ze 
swej podróży do Rzymu i do radja węgierskiego 
w ygłos ił odczyt o pe ispelęt yWach new:zjonizmu- 
Na samym wstępie zanacżyfj że nie wolno po­
św ięcić polityki dla oportunizmu gospodarczego 
P fzesti a szył s>ię jednakowoż zarzutu, ż e można 
go uważać za  Don frszota i dlatego "pośpieszył 
dodać, że nie ugania się za chimerą, lecz jest 
politykiem reałnyim- 

Zdaniem premierą węgiersiKiego, problem wę­
gierski wysunął się na czoło polityki światowej. 
'Jest to doprawdy zanlirości godna megaloma­
nia! Gómbos zapewnił dalej, że W ęgry  pozy­
skały sobie przyjaźń Państw „mia-ouajnych"- 
Ze wszystkimi swymi sąsiadami chcą W ęgry  
Żyć w ugodzie, ale spokój W Europie dopiero 
:wtenczas zapanuje, gdy spełnią się postulaty 
rewizjonistycaiio i naprawi się krzywdy, wyrzą­
dzone traktatami icokojowemi- 

Pytanie zachodni, czy  boimbastyczne frazesy 
premiera węgierskiego traktować należy poważ­
nie. Dobrze poinformowary publicysta fiuincuski, 
Pertinax, donosi w ,,Echo de Paris" że Musso- 
ł'ni zamierza poruszyć kwestję rawfejoniizmu na

jesiennej sesji L igi Narodów. Chodzi o uruchomię 
nie artykułu 19 statutu Ligi Narodów, normują­
cego, jak wiadomo, możliwości rewizojnizrnu- 
W  r. 1920 komisja prawnicza L ig i Narodów in­
terpretowała artykuł 19 w ten sposób że Liga 
Naroaów może najwyżej zaprosić bezpośredno 
zainteresowane państwa do wszczęcia rokowań- 
ale i do tej procedury potrzebna jest jednomyśl­
na zgoda wszystkich państw. Mussolini i G>m- 
bos mają obecnie forsować inną interpretacje; 
polegającą mianowicie na tem, że tego rodzaju 
komisję wybrać można zwykłą większością gło 
sów. Gdyby informacje Pertiuaxa zgodne b y ły  z 
rzeczywistością, można się spodziewać gorącej 
dyskusji nu jesiennej sesji L»gi Narodów. Także 
rzymski korespondent „Parisj So r“  donos1 swe­
mu dziennikowi, że w  R zymie kolportują intere­
sujące szczegóły o  konferencji Gómfoosa z  Mus- 
sohnim. Nie ustalono wprawdzie na tej konferen­
cji terminu ofcnzywy rewizjonistycznej, ale Gom 
bos ud^elił Mussoimemu pełnomocnictwa do 
wszczęcia rokowań z państwami naddunajskie- 
mi w  sprawie rewizji granic węgierskie^- 

Najbliższa przyszłość okaże, czy rewizjonizui 
naprawdę wypłyn ie na porządek dzienny jesien­
nej sesji Rady L igi Narodów.

Jednolity front od lewicy do prawicy
Ch. N. Bialik za koalicyjną 
egzekutywą sjonistyczną

Jerozolima (Ż A T )  W  w yw iadzie udzielonym 
„Haarec1, Ch, N. B ialik przed w yjazdem  do Pragi 
celem brania udziału w  Kongresie sjonistycz­
nym  (B ia lik  wybrany został jako delegat z 
'Argentyny) oświadczył, że X V I I I  kongres sjo- 
nistyczny powinien stworzyć jednolity front 
od lew icy do prawicy. Vo!rż\ v .v !"*»5ć ■* ••••’ o 
narodową koalicję z udziałem najlepszych sil. 
Ch. B ialik jest przeciwny Bo..-., 
rzonej Agencji żydow skiej. Domaga się on, 
aby uzupełnić Agencję nowem i siłami. Poza 
tem Ch. N. Bialik domaga się stworzenia spe­
cjalnego funduszu kultury hebrajskiej, której 
krzew ien:e zająć ma pierwsze miejsce w ra­
mach ogólnej działalności sj oni stycznej.

Otwarcie perli nmisKiego
Jerozolima (Ż A T )  W  związku z otwarciem  

portu hajfskiego dla okrętów handlowych z 
dniem 1 sierpnia r. b. w  m iarodajnych kołach 
gospodarczych podkreślają doniosłość tego 
faktu dla rozwoju Palestyny jako ośrodka 
przemysłowego i handlowego.

Łącznie z innemi przedsięwzięciami jak 
rurociąg naftowy do Iraku, budowa lin ji ko­

lejow ej H a jfa— Bagdad, otwarcie portu h a jf- 
skiego przeistacza cały obszar dokoła H a jfy  w  
doniosły ośrodek gospodarczy z fabrykam i i 
różnemi przedsiębiorstwami, powstającemi do­
koła poilu.

W ie lk ie  znaczenie ma też zaplecze rolnicze 
dokoła H ajfy . Obssary ziemi na.* /ał:.*'y I ła jf 
ską wzdiuż morza m iędzy-H ajtą  u Akko są w 
posiadaniu żydowskie.ro Fundu za Narodo­
wego.

Kronika palestyńska
Jerozolima fŻ A T ) W jsok i Kom isarz Pa le­

styny zw iedził T e l-A w iw , gdzie osobiście w rę­
czył puhar-nagrodę za najbardziej w zorow y 
ogródek szkolny, zarządowi szkoły robotniczej j 
w  T e l-A w iew ie  W  zawodach ogródków szkol­
nych brały udział wyłącznie szkoły hebrajskie 
Sir Artur Wauchope w ychw alał personel nau­
czycielski i stosowane w  szkole robotniczej me 
tody pedagogiczne. Do szkoły tej uczęszcza 286 
dzieci. ,

Jerozolima (Ż A T ) 5 Arabów usiłowało w e­
drzeć się w nocy do winnic w Beth-Alfa. Straż 
nicy kolor.ji nie dopuścili jednak Arabów, 
wówczas A . abowie zaczęli strzelać, lecz na

Infamafor płlesiyiski
Odpowiedzi na zapytania naszych Czyteln ików

R. S. RZESZÓ W . 1 ). P rzy  szpitalu hadassy 
w  Jerozolimie istnieje szkoła pielęgnarek, is t­
n ieją także takie kursy w  T e l A w iw ie . Z obu; 
tych instytucyj wychodzi corocznie w ie le  wy,; 
kwalifikowanych pielęgniarek i dlatego nienuE' 
obecnie praw ie żadnych m ożliwości pracy dla: 
pielęgniarek z poza Palestyny, zwłaszcza jeśli 
ktoś dopiero teraz przystępuje do poznania 1 
fachu. W ogóle nie ma m ow y o przygotować 
i.iu jakiejś posady w  Palestynie dla człowieka, 
z poza Palestynj' ani w tej dziedzinie, ani też! 
w  inne> dziedzinie. 2). W  sprawie pozwolenia! 
im igracji, ceny podróży itp. można poinfor­
mować się w  Biurze palestyńskicm w  Krako­
wie.

Dr. X . AB O N E N T. 1). Już dziś jest za dużo 
adwTokatów w  Palestynie. 2). Praktykę adwo­
kacką odbywa się u adwokata, a me w  sądzie. 
Praktyka jest przeważnie bezpłatna. 3). Języ­
kami urzędowymi we wszystkich instytucjach 
rządowych i sądach jest język angielski, he­
brajski i arabski. Znajomość wszystkich trzech 
języków  nie jest konieczna, ale przyaaje się 
w praktyce. 4). Egzam iny dla adwokatów z 
poza Palestyny odbywają się przed kom isją 
złożoną z sędziów. Do egzam inów można za­
siąść trzykrotnie. Kto nie zdał egzaminu trzy ­
krotnie, nie może być więcej egzaminowany,
3). N ie ma żadnego prawa co do wieku w y ­
maganego dla adwokata. 6). Istnieje tu orga­
nizacja adwokatów żydowskich w  Palestynie. 
Należenie do tej organizacji jest dobrowolne 
a nie obowiązkowe. 7). Krążą coprawda pogło 
ski o zamiarze rządu co do wprowadzenia o - 
graniezeń w  przyszłości dla adwokatów, któ­
rzy nie są obywatelam i Palestyny, ale narazie 
pogłoski te nie sprawdziły się i nie wiadomo, 
tzy się wogóle sprawdzą. 8). Co do reszty py­

tań, zwracamy uwagę na odpowiedzi, dane 
pod „Adwokat".

„B E C A L E L " RZESZÓW . Szkoła Becalel jest 
zamknięta i nie ma innej szkoły sztuL pięk­
nych. Poszczególni artyści z rozmaitych dzie­
dzin udzielają lekcyj uczniom. Zapisanie się 
na takie lekcje nie daje oczywiście żadnej mo 
żliwości otrzymania pozwolenia na przyjazd 
do Palestyny.

B. W . K R AŚN IK . 1 ). Każdy kandydat, któ­
ry  pragnie wstąpić w  charakterze ucznia do 
szkoły rolniczej M ikwe Izrael, musi przedło­
żyć kierownictwu szkoły metrykę, ostatnie 
św iadectwo szkolne i świadectwo lekarskie, 
stwierdzające dobry stan zdrowia. 2). Uczeń, 
którego rodzice mieszkają poza Palestyną, w i­
nien posiadać opiekuna w  Palestynie, któryby 
wobec szkoły był przedstawicielem rodziców 
w e wszystkich sprawach. 3). Koszta pobytu, 
nauki itd. wynoszą 60 f. szt. rocznie. Z góry 
płaci się albo za cały rok, albo też za pół ro *u. 
Za resztę okresu szkolnego zapewniają rodzi­
ce zapłatę za pośrednictwem poręki bankowej, 
alboteż weksli podpisanych przez opiekuna.
4). Nauka rozpoczyna się 1 . listopada, aby 
w ięc na czas załatw ić wszystkie formalności 
złączone z pozwoleniem im igracji, musi się 
Pan natychmiast zwrócić do kierownictwa 
szkoły na adres: Agricultural Schol „M ikweh 
Israel". Tel A w iw  P. O. B. 135 Paiestine.

szczęście nikogo nie trafili- Nazajutrz^policją
w ykryła  i aresztowała sprawców.

• • *
* .

Jerozolima (Ż A T ) „A l lslam ia" donosi, że w  
Akko cztery kobiety żydowskie przy.( .
O jcem chrzestnym był szeik Hedad AbJul Ha- 
mid.

* »  »

Jerozolima (Ż A T )  Znany skrzypek p o lsk i, 
p. Szymon Bakman wystąpił w  Palestynie z 
szeregiem koncertów, które cieszyły się pow o­
dzeniem.
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Dziś w teatrze ś.eietlnym „UCIECHA* najbardziej emocjornjący i  osobliwy ■■ I H I H t f  
film Eb®onn, realizacji genjalnego Jamesa WLalt, twórcy „Frankensteina* I r  J s I W W  1

W głównej roli; M istrz maski, człowiek o stn obliczach, fenomenalny B O R I S  K A R Ł O F F .  — Zespół 
aktoreju, jakiegc jeszcze nie było. występują: pTemjowana pięlność. Gloria Stuart. Lilian Bond, Charles 
LaagLtOii, Douglas Mel-/yn, Ernest Theis ger. Eva Moore iid. Dziwny Dom — to wstrząs, niesamowita historja 
jednej nocy. To iilm o temacie jakiego jeszcze nie było. Olo dwie | ęknt kobiety w  mccy rozbestwionego 
m ęZcz;rn;'. Napięcie wpWsb iffezw jkłe. Dreszcze prozy Erotyka. Ez.akiu-lwo. *— Ponadto w programie 
znakon ite dodatki i tygodnik dźwiękowy. — Erzedslnwic-iiia o godz. 5. 7 i 9. W niedziele od godz. 3-cie, 
3 p o ra n * l.  W  sobotę, dn. S, o  jo d i .  3 papo*. W niatizieir,, d r . 6, o godz. 11-30 przedpoł, i o go d z . 3 popo

p r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y .

§  W  najbfes.tych dniach urzędy skarbowe 
rozsyłać będą nakazy płatnicze na nadzwyczaj­
ną daninę majątkową, opa-rtą na dekrecie Pre­
zydenta Rzpliitej z dnia 24 marca 1933, Dz- U- 
Nr- 29, póz- 248, oraz na rozp. Mm s-terstwa Skar 
bu z  onia 13 lipca 1933, Dz. U. Nr- 52 poz. 964-

Najważni.ejs,ze, a tyczące się kuplectwa posta­
nowienia dekretu są następujące:

Danina ta płatną będzie w ciągu lat 1933 do 
1937 opierać się będzie na wymiarze podatku 
przemysłowego, ustalonego za rok. który o 2 
lata poprzedza bieżący rok podatkowy" (art. 7) 
to znaczy, że w roku bieżącym (1933) podstawą 
będzie wymiar za r. 1931- Ustawodawca miał 
rab- na oku w ym iary prawomocne; jee-eli więc 
ygymiar podatku przemysłowego za r- 1931 zo­
stał zaczepiony rekursem, dotychczas niezałai- 
w onym . to podstawą dla ustalenia danflty mają­
tkowej będzie wymiar ząsadniczy a w  wypadku 
gdy na skutek rekairs-u zostanie wymiar ten zni­
żony, natenczas urząd skarbowy automatycznie 
z urzędu, zredukuje też wymiar nadzwyczajnej 
daniny majątkowej.

W  myśl dekretu oraz okólnika L. D, V- 27114/ 
2/33 z 6 czerwca 1933 (D z- Urz Mm- Skarbu Nr. 
19, poz. 173) nie są obowiązane do Janiny nad­
zwyczajnej przedsiębiorstwa, które: l )  nie opła­
ca ły  podatku przemysłowego za rok 1931; 2) 
przedsiębiorstwa nieistniejące już w  r 1933: 3) 
przedsiębiorstwa nowopowstałe w  ciągu lat 1932 
i 1933 oraz 4) których obrót w r. 1931 nie prze­
kraczał 20-000 zł Kwestia zryczałtowanego i sca 
lonfigo podatku przemysłowego nie jest w  roku 
1933 aktualną (lecz w (przyszłych latach), gdyż 
podstawą nadzwyczajnej daniny majątkowej jest 
obrót w  r- 1931, a w tym czasie by ły  w ym iary 
indywidualne, a zryczałtowane ustalono dopiero 
za lata 1932/3.

W  związku z  p-rzepisami, tyezącem: się dani­
ny majątkowej, nasuwa się szereg wątpliwości 
natury faktycznej i prawnej. —  Odnośnie do tej 
ostatniej powstanie nader ważna kwestia w siprą- 
wie tych przeds- ebiorst-w handlowych (bo o ych 
mowa), które w czasie działania pierwotnej usta­
wy o podatku majątkowym z 1 1  sierpnia 1923- 
jeszcze nie Istniały względnie nie podpadały pod 
obowiązek płacenia podatku majątkowego. —  
Dekret o nadzwyczanej daninie majątkowej, na- 
wTązyaic bowiem do starej (z  r. 1923) ustawy o 
Podatku majątkowym wyraźnie, w art. l, wska­
zuje na tę ciągłość i nakłada nadzwyczajną da-

-o-o-o-

ninę majątkową tyiko na tych, którzy byli daw­
niej obowiązani do podatku majątkowego I go 
nie zapłacili. Tym  w ięc darowuje się obecn e 
część podatku mają ko w  ego, rozkładając płat­
ność reszty na kilka lat- w formie nadzwyczajnej 
daniny. Co więcej, —  ci (płatnicy, którzy we wła 
ścwych terminach cały podatek majątkowy za­
płacili- dostaną obecnie zwrot pewnej części a 
przynajmniej takie jest- polecenie- — Jak się jed­
nak dowiadujemy, urzędy skarbowe wszystkim 
bez wyjątku kupcom, a więc także tym, którzy 
nie mieli wymiarów podatku majątkowego (w  r. 
1923) ustalają obecnie nadzwyczajną daninę ma­
jątkową.

Z tem łączy się druga kwestja W  myśl § 5 
rozporządzenia wykonawczego z 13 lipca 1933. 
>od nakazów zapiały na nad-wyczajną dąnnę 
majątkową nie przysługuje płatnikom prawo od­
wołania slę“ . co uwążarny za wykroczenie roz­
porządzenia poza ramy ustawy- Zajdzie wjęc ko 
nieczność —  po wyczerpaniu toku instancyj ad- 
mmisitracyjnych —  zaskarżer.ia sprawy Jo Naj­
w yższego Trybunału Administracyjnego, celem 
uzyskania otoczen ia , że nie można- płatnikowi 
odebrać prawa bronienia się przed niesłusznym 
w ym  arem i wykazania, że płatnicy —  o któ­
rych wyżej mowa —  nie są wogóle obowiązani 
do płacenia daniny majątkowej. No, ale w  mię­
dzyczasie niezawodnie oddziały egzekucyjne nie 
będą spoczywały!

Aie wróćmy do wysokości stawek nadzwy­
czajnej daniny majątkowej. Stawki te wynoszą: 

przy obrocie za t- 1931 ponad 20.000 do 
50.000 zł. stawka wynosi 0‘4 Proc- od tysiąca;

przy obroclie za r. 1931 ponad 50.000 zł. sta­
wka wynosi 0‘6 jroc. od tysiąca- 
Prócz tych zasadniczych stawek dochodzi je­

szcze 5CHprocentowa podwyżka ustalona na pod 
sitąwie art- 6 dekretu, tak, że ostateczna, wyso­
kość (powyższych stawek wynosić będzie;

6 dziesiętnych pro mUle przy obrotach do 
50 000 względnie 9 dziesiętnych pi o rnill-e przy 
obrotach pow yżej 50-000- 

Przykłady:
pnzy obrocie 25.000 zł- danina wynosi 15 zł-
przy obronę 45.000 zł- danina wynosi 27 Zł-
pnzy obrocie 60-000 zj. danina wynosi 54 zł-
przy obrocie 120-000 zł. danina wynosi 108 zł.
przy ob rooe  200-000 zł. danina wynosi 180 zł-

i t. d- J H.

Podatki w sierpniu
§ Do dnia 15 sierpnia b. r. —  podatek przemy­

s ło w y  od obrotu za r. 1932 (różnica pomiędzy 
wymiarem definitywnym a zaliczkami kwartal­
ne m' na r. 1932)-
• Do dnia 15 sierpnia b- r. —  zaliczka miesięcz­
na na podatek przemysłowy od obrotu osiągnię­
tego w miesiącu lipcu roku bież- Przez przedsię­
biorstwa- prowadzące prawidłowe księgi handlo­
we.

Podątek dochodowy od uposażeń służbowych 
em erytu j i wynagrodzeń za nakn.ua pracę — 
w  terminie do dni 7 po dokonaniu Potrącenia 
Podatku.

Do końca sierpnia —  podatek d wszelkich 
nagrodzeń i uposażeń- zarówno pracowników n- 
mysłowych. jak i f z y c znych wypłacanych w 
imesiącu lipcu na rzecz Funduszu Prący fwyso- 
kość podatku wynos,' 1 proc- od pracowników ; 
1 Proc- od pracodawców)-

Ponadto Płatne sa zaległości odroczone lub 
rozłożone na raty. z terminem płatności w  sierp­

niu, tudzież podatki, na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze, również z  terminem płatności 
w  tym miesiącu-

40-mfI’ c‘uowa oferta holenderska 
dla Polski

§ Ostatnio zwróciło się za Pośrednictwem eo l­
skiego posła w Hadze p- Babńskiego poważne 
konsorcjum holenderskie z  ofertami wykonania 
dużych robót publicznych dla ministerstwa ko­
munikacji. Największe zainteresowanie zagran- 
cznego konsorcjum skupia się na wykonaniu je­
dnej z inwestycyj kolejowych, której koszt budo 
w y  wynosić ma około JO milionów zotych Jak 
się dowiadujem  i odbywa się obecnie wymiana 
zdań pomiędzy Mm komunikaci" a Min skarbu- 
cc do możliwość przyjęcia oferty.

„Un‘v e rs »Tna“ noczta *-oVka
§ P A T  donosi: Mu.''it-t'stw<', nocz’ telegra 

fów, licząc się z potrzebami i wymaganiami s*e

Kadzwyczsina m majątkowa

Zamówienia 
telefoniczne
na prenum eratę #
„Nowego Dzien>i?ka(< <
zglaszhć można na Nr 102-79 «
„ n o w #  D z i e n n ik * *  
dostarczony będzie 
nazajutrz po zamówieniu

G LOSSY.

Krótko i w wowato
(— ) N otoryczny gram ofon i hurlowny dostawca 

pornogra ficznej litera tu ry  dla kucharek, innetni 
słowy „d r "  Antoni M arczyński ma do nas jakieś 
dzikr nrotensje o to. że nazwaliśm y go gdzie* ..pol­
skim m ilerem  Ten urojony tytuł — jest rów no­
cześnie dla p M arczyńsk iego tytułem do ni*t4v- 
chanie niesmacznej autoreklam y, tytułem do 
\vv nierr.al, a przynajm niej — rto nrzypnnnnn i 
s ięw zyteln iezkon i. k tóre jak naztośc w ciąż jeszcze 
od M arczyńsk iego w o lą  Staśkę i —  „T ręd ow atą ". 
I  mają racje zupełną. M im o w szystko jeszcze to  są 
arcydzieła  w  porównaniu z Marczyńskim ,

P Marczyński w  celach reklamowych najzwy­
czajniej w świccie nabrał redakcje „ I K C.‘‘. któ­
ra poświęciła jego głupawym wypocinom i... twa­
rzy bezmała całą kolumnę, a wszysti.o z powodu 
owego rzekomego tytułu „polski Hitler", nada­
nego mu jakoby w „Nowym Di,enniku“ z dnia 3. 
lipca Samiśmy się nieco zdziwili, skoro p. Mar­
czyński bierze stówa te w  cudzysłów, a więc pra­
wdopodobnie cytuje Zaglądamy do numeru z dnia 
3 lipca. iest istotnie notatka o procesie p, Erdtra- 
clita z Marczyńskim, ale w  całej notatce «*ni sło­
wa niema o — „polskim Hitlerze . Sło^a te naj­
zwyczajniej załgał i zmyślił sobie Marczyński po­
ło, iły kropnąć ten arcygłupi i be czelny artykuł. 
Czego się nie robi dla sławy i dla marnych pięciu 
złotych honorarjum. Tyle bowiem przypuszczamy; 
wynosi honorarjum jego, skoro Tuv. .m dostał w  
„Kur ierzc" za poemat złotych 11 (jedemaścde). A  
jest przecież różnica jakaś...

Co do samej kwestji, to oczywiście nlgSyby 
nam na myśl nie wpauło nazwać jakiego'. Mar­
czyńskiego „polskim Hitlerem". Są lepsi od p!ego 
kandydaci do tego zaszczytnego tytułu. Niech naj­
pierw pokaże sztukę i zasłuży na tytuł drugiego 
Staśki. Ale i do tego mu daleko. Mć

rakach warstw ludność®, rozszea®yło za bre» 
czynności przedsiębiorstwa Państwowego „PoJ* 
sika poczta, telegraf i telefon", wprowadzając no­
we dzia ły  służby po omowej, *■ j sprzedaż Ziiut- 
ków  stemplowych, losów Polsflfiea Pań? >pw ow ej 
Loterji Klasowej oraz wyrobów rytoniowycli, tak 
produkcji P o l f i e  go Monoyolu Tytoniowego, JaUc 
rów ^ez dopu ^zonych  do spr/ujaży w  Po lsce 
wyrobów obcej produkcji zaopatrzonych etyk!*- 
tą łub banderolą P o k k ^ o  Monopolu Tytonie* 
wego-

Sprzedaż znaków stemplowych odbyw a s^f 
w e wszystkich urzęduch i agencjach p°czituwych 
■— a sprzedaż losów loteryjnych zaprowadzona 
została dotychczas tylko tytułem próby w  nie­
których urzędach pocztowych w okręgu Dyrek­
cji PccM i Telegrafów  w  Warszawie, Poznaniu 
t Bydgoszczy i tylko w miejscowościach. n«e po 
siadających kolektorów prywatnych-

HuTtowa t detaliczna siPrzedaż wyrobów tyto­
niowych odbywa się w  pocztowych hurtowiliach
i punikta^h detalicznej sprzedały. zorgan‘zow** 
nych przy niektórych urzędach pocztowych w  
sposób i na warunkach, ustalonych akt 2tn korce 
syjnym Po1sk:ego Monopo-lu Tytoniowego-

T y le  o fc ia lry  komunia#
Oda by Min- Poozt i Telegrafów chciało isto­

tnie |'czvć się z potrzebami i wymaganiami naj­
szerszych warstw ludności, a przęde-wszystkiem 
z wymaraniarpi zdrowego rozsądku. —  wów­
czas rjizostąwToby handel kupcowi, a samo 
trudniłob-,- <!» swoiemi sprawam'- W  dziedzinie 
pracy Min- Poczt i Telegrafów jest jeszcze tyle 
dn 7rrb;nnin M,'n Poczt I Te legra*ó)W nie mu
<;■ 7,(c.*n o d b !p n d  p r ą - f  k u p com  W y s t a r c 7'",

będzie należycie .pUnowalo swpięh intere­
sów.
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Żydzi! Famtęfaicie o braciach Katowanych w pieklehiflerowskiem!
K O M IT ET  żYtiOw skuCH ORGANIZACYJ GOSPODARCZYCH

WIADOMOŚCI Z KRAJU.

Ufcfngiajgca tragedia z  nadzy
Śmierć mi-ficfl I dziecko po d  kołami pociągu

(—) Z Poznania donoszą: Na torze kolejowym 
między Palędziem a Jumkowem znaleziono we 
v, lorek wieczorem zwłoki kobiety i dziecka.

Zwłoki tragicznie zmarłej rozpoznano. Jest to 
21-leinia Antonina z Poradów Oawido va z Po­
znania, mężatka, zamieszkała przy ul. Podchorą­
żych 17.

Nieszczęśliwa niewiasta, szukając śmierci pod 
kołami pociągu, porwała ze sobą swą niespełna 
rok liczącą córeczkę, Wandę Zofję Zwłoki matki 
znaleziono na torze całkowicie zmasakrowane, le­
żące w kałuży krwi. Oa tułowia ode1 >vana była 
prawa noga. U dziecka oderwana była lewa ręka

W lałC lC itlB  IłlfirU tM H M iC l ONI bOrOUlS  
z g a d z a ją  t lą  na n  p ro * ,  
obn iżką B Z jn szd w

(■*-) Przed kilKU dniami wystosował Zw iązek  
Lokatorów we Lwowie memocja! wyłuszczający 
dezyderaty szerokich rzesz łokatorskicn w kierun­
ku obniżki czynszów, jako konieczności iaącej w  
parze z reaukcją uposażeń i wzrostem bezrobocia. 
l.ienK~'j. 1 Zw. LokatOiów pi^esłany został do Pre 
zydjom Rady Ministrów z prośbą o jaLnajrychlej­
sze .oespaic-. nie. Jak informują — zgoanie z po- 
przedndemi, tUKakrotnymi dowiesieniauii z Y 'a i - 
sza wy — odnośne czynniki centralne traktują 
łifzycL U e  postulaty lokatorskie Z drugiej jed- 
n_k -tiotay i właścicele realności nie negują ko- 
.... «z jsc. obniżki czynszów Dają temu najlep­
szy yfyraz właściciele realności we Lwowie, któ­
rych zrwiępca p. dr. Westreich bawi w .Warsza­
wie oia uZjSŁam a morutorjnm aia tych sfer. Jak. 
Informują —  właścituJś realności we Lwowie go- 
<taą się na obniżkę dotychczasowych czynszów o 
Sb procent i rozłożenie zaległości płatniczych ł°- 
kaUoow aa u t  10. W  z&nran za te daienoidące u- 
aiępstwa właściciele realności proszą władze cep- 
Srałne o 10-letn'e moratorjum na wzór moratorium 
itta własności ziemski' j. Chodź. o moraiorjum po 
dUm ws I długów hipotecznych.

Tak więc — p«zy dobrej woli ze strnoy wlaści- 
Sśrłi » — dałoby się z łatwwśdą pójść na
rękę lokatorom, wegetującym dziś wśród ajwię- 
ksgycb trudności i Lorykają^ycn się z dotzlłwyrn 
kryzysem. G L . mają *lid_e  oeutcalne. Niewąt­
pliwie, wziąwszy sprawy pod roswagę — zadecy- 
Idują i_k, jak tego wymóg i powaga chwilL

I M  k tląż ifc  f i  I M  ir s M y
1 '(—■) „Dziennik Wkleilski ‘ notuje cborakterysty- 
tczuy wj pwdekr

■1 Przy ul.Nietmeckiej w  Wilnie znajduje się mały 
sklepik m książkami, przeważa ie staremi, należący 
do niejakiego Funka

Intercjy Funk, szły ostatnio bardzo żle, to teł 
nic dziwnego., że zalegał oa z opłatą podatku.

W  związku z fc™ do sklepu Funka piłyby! sę- 
kv estrator, który tyrałem należności podatkowej 
upiory! sekw^str na ulare książkL Wczoraj sl 
kweitrator przyjechał z furą licytacyjną i zabraj 
Óubytek Funką w postu* Ł stu książek lepiej O- 
{aa;.rionyah}

Literatura przewieziona została do składu liny 
lacyjncgo i tu nastąpił oatatni akt — dp.*edaż Z 
licytacji. Chętnych na nubycie Lsiążek było m&Lę 
to U 1100 książek spne lano za 100 groszy (1 zł.).

H le iw y W *  u m o W l i t w o
| (i— i 2 Lodzi donoszą W  niez wykły sposób pc?- 

7 'pełnił onegdaj Łamofeójs.wo mmożpy gospojan  
że wsi Grusm e, Józef Borucki.

Z powodu rozst x>ji nerwowego noeił s ę on od- 
dawna z zamiarem pozbawienia się życia i, jak 
yynika z listów, pozostawionych rodzinie, post* 
nowlł zginąć od pioruna W  tym relu podczas o
tatniej burzy nieuziemnił anteny radjowej, lecz 

usiadł w  bezpośredniej Jej bliskości, czekając na 
śmiercionośne uderzenie pioruna. Następnie, cucąc 
być pewniejszym śmierci, owinął się drutem ante­
ny, zi ,t w  rękę wziął drut nzieoiuienio.

Pierun uaerzył w  anienę I po Jego ciele upłynął 
do ziemi. Zaalarmowani bukiem gromu domowni­
cy weszli do pokoju gospodarza, zastali jednak już 
tylko strasznie poparzone zwłoki.

m iertriny t łu k  tło w o  nr
(—•) Bracia Bolesław i Paweł Pawlński, sąm

. Cłr-I** ... I- • • •' - 1 : ** .*■ ̂  «.»« * .

-o-O-o-

i zgnieciona klatka piersiowa.
Powodem rozpaczliwego kroku miała być stra­

szna nędza, w której znajduje się cała rodzina 
zmarłej. Mąż jej, ogrodnik z zawodu, zarabia po­
dobno zaledwie 40 zł. miesięcznie, co nie wystar­
czało na wyżywienie rodziny. Również ojciec 
zmarłej jest bez stałego zajęcia.

Zwłoki zabezpieczono do dyspozycji władz sa­
dowych, które zjechały na miejsce i przeprowadzi­
ły  termin lokalny. Przed śmiercią zmarła tragicz­
nie matka napisała list pożegnalny do siostry i 
wrzuciła go do skrzynki pocztowej na przystanku 
kolejowym w  Janikowie.

it» do fury i mieli razem udać się na sianokos. 
Na furę wrzucili kilka kos i inne Jrobiazgi. Kle 
dy byli już gotowi do odjazdu Bolesław zagadał 
się przed domem z panienką. Rozmowa przedłuża­
ła się, brat kilka razy nawoływał go, żeby siadał 
do wozu, ale Bolesław nie zwracał uwagi na to, 
kiedy jednak zauważył, że fura ruszyła, prędko 
pożegnał się i pogonił za bratem, a gdy zrównał 
się, wskoczył do fury 

Skin byt fatalny Wpadając do wozu Bolesław 
nadział się na schowane w  słomie ostrze kosy, któ 
re przebiło nieszczęśliwemu lewy bok. W  poł go­
dziny Bolesław zmarł.

 oOo----

KkONHCA TARNOW SKA
(—j  POŚWIĘCENIE RUROCIĄGU GAZOWEGO

W obecności ministra Zarzyckiego, wojewody Dr. 
Kwaśniewskiego, starosty Sokołowskiego i innych 
reprezentantów władz odbyło się poświęcenie ga­
zociągu państwowego Mościce— Męcina—Krosno o 
długości 77 kim Gizociag ten będzie doprowadzał 
gaz ziemny do P. F. Z. A. w Mościcach, gdzie dzia­
łać będzie rozdzielnia gazu.

) KRW AW A TR AuED.iA MIŁOSNA. W  gmi­
nie Tarnawiec pod Tarnowem rozegrał się krwa­
w y dramat miłosny. Franciszek Okoński 37-letni 
strażak, wracając ao domu zauważył swą żonę, 
wychodzącą z 17-lctnim Janem Miterą. Oboje uda­
li się w  pule. Wkrótce potem Okoński podążył za 
żoną 1 pzychwyoił ją na gorącym uczynku. Mię­
dzy zdradzonym mężem, a miodym kochankiem do­
szło do ostrej sorzcczki, w  czasie której Mifera 
ciężko zranił Okońskiego nożem. Rannego odwie­
ziono w  stanie beznadziejnym do szpitala powsze­
chnego w  Tarnowie Mitera zdołał zbiec. Wszczęte 
docohdzenia doprowadziły do zaaresztowania Ka­
zimierza Jasiaka, który już od kilku lat miał sto­
sunek miłosny z żoną Okońskiego Jasiak jest o- 
skarżony o nakłanianie Mite-y do isuiięcia nie­
wygodnego kochanka.

(—) P R Z Y  DRZWTAUH ZAMKNIĘTYCH. Na 
polach gminnych w  W oli OtałęzkieJ zaczepiał n.ło 
de pastuszki 21-letni Bolesław Askwanazy. Dziew­
częta stawiały mu opór i tylko 15-letnia Józia ule­
gła sile fizyczne] napastnika i została irzez Akwa 
nazę zgwałconą i dotkliwie pobitą. Sad skazał 
zwyrodniałeś na 3 iata ciężkiego więzienia 

'(—)' UJĘCIE MORDERCY. W  ubiegłym rok.i 'do 
konano skrytobójczego morderstwa na właścicielu 
piekarni Oszerze Oszerowiczu w  Lnkanowicacti 
pod Tarnowem. Kilkumiesięczne Śledztwo dopro­
wadziło do ujęcia sprawcy zabójstwa, którym o- 
l azał się mieszkaniec Lukancwic Józef Nouek 
Mordercę odstawiono do tarnnwskieso więzienia.

f _ )  W YnTĘP KOMUNISTÓW W  Mościeacb 
rozrzucili lomuniści ulotki o treści antypaństwo­
wej. Fabryczna straż ujęła kolporterów i oddała 
ich w  ręce policji.

KRONIKA BIELSKO B IA IS KA
\ FABRYKA „SMREK" PA D ŁA  PASTW Ą 

PG25ARU. Ub nocy około północy wybuchł gro­
źny pożar w  fabryce wyrobów drzewnych „Smrek" 
w  Bielska, Dolne Przedmieście. Na miejsce poża­
ru przybyła natychmiast straż pożarna z Bielska, 
a nastepme z Komorowie i Dziedzic, którym Jed- 
rak akcję ratunkowa prawie że uniemożliwiał do­
tkliwy brak wody. Wskutek pożaru tległy spale­
niu; 2 hale maszynowe, warsztaty stolarskie, 3 
r-.rłri-r- ,r /s rćżne maszyny stolarskie.

oraz barsk sy- 
.  — <

PR ZE D  KONGRESEM  SJO N ISTYC ZN YM

Lewica zdobyła jedyny mandat 
we Francji

.W y jb o ra c L  na Kongres sjon‘ ‘ t y i2py pii- 
Lytych we Francji, uzyskała lew ica GS procent 
głosów. W ybrany został p. Jarbkun z  E igi 
dla Pracującej Palestyny. Poaczas peprztduicL 
wyborów  na Kongres sjonistyczny, uzyskaj 
we F ra iic jl mandat —  Żabotyński,

Podział mandatów na Kongres 
sjonistyczny w b. Kongresówce

Jakkolwiek m ija  już 2 tygodnie od w ybo­
rów na Kongres sjonistyczny b. Kongresówce, 
to jednak nie ma jeszcze ostatecznego wyniku, 
ani też podziału mandatów. Prawdopodobnie 
podział manaatów beazie następujący: A l Ha- 
miszmar otrzyma 10 do 1 1  mandatów, ogólno 
sjoniści —  1 mandat. Mizrachi —  15 do IG 
mandatów, rewizjoniści z grupy Grossmanna 
1 mandat, lew ica 38 madatów. rewizjoniści z 
grupy Żabotyńskiego 20 mandatów, H itaeh- 
dut-Anlylichud 2 do 3 mandatów.

Jak widać z tego zestawienia, które praw do 
podobnie nie ulegnie już zmianie, lewica uzy­
skała blisko 50 piocent mandatów. Posiada bo 
w iem  razem z Hitachdutem 40 mandatów na 
87 mandatów z całej b. Kongresówki.

Światowa Konferencja 
ruchu „Tora w’Jlwodaił

Z dniem dzisiejszym biuro Konferencji czyn 
ne jest w  Żyd. Domu Akadem ickim  przy ul 
Przem yskiej 1. 3 Nr. telefonu 107— 64. Tam że 
mieści się również biuro kwaterunkowe, które 
przydziela wszystkim  delegatom i gościom po­
mieszczenia w  hotelach i mieszkaniach p ry­
watnych.

W  niedzielę, dnia 6 bm., w  dniu otwarcia 
konferencji, biuro wydawać będzie legitym a ­
cje dla delegatów i karty wstępu dla gości na 
Uroczyste Otwarcie Konferencji oraz stałe kar­
ty wstępu na obrady Konferencr

Uroczyste Otwarcie Konferencji nastąpi o 
godz. 16 pop. w  w ielk ie j sali żyd . Domu Aka­
demickiego.

Na czas Konferencji otwarty będzie restau­
racja w  budynku Żyd. Pomru Akadem, dla 
uczestników Konferencji.

kuło 60.000 zł i jest pokryta ubezpieczeniem na 7 
tyn. dolarów. Na miejsce pożaru przybył również 
silny oddział policji pod osobistem dowództwem 
komendanta powiatowego, p. komisarza Włosoka. 
Przyczvnv pożaru dokładnie nie ustalono, zacho­
dzi jednak przypuszczenie, że pożar powstał wsku 
tek krótkiego spięcia przewodów elektrycznych, r- 
weitualnie wskutek samozapalenia się trocin. Z 
powodu pożaru utraciło pracę 30 robotników.

'(—) -SPADŁA Z ROWERU wskutek szybkiej ja­
zdy i doznała silnego wstrząsu mózgu na ul Mic­
kiewicza w Bielsku niejaka Anna Świercik. Pogo­
towie przewiozło ją w stanie groźnym do szpita­
la powszechnego w  Bielsku.

) KR W AW A KŁÓ TNIA  powstała w  Białej 
wśród uczestników ulicznej gry hazardowi;, wsku 
tek czego Anna Kasiarz została poważnie ugodzo­
na nożem w  piersi, a Antoni Kanik tak silnie ude­
rzony w  twarz, że doznał złam an ia  kości nosowej.

(—) ŻTTN „MAKKABI" BIELSKO urządza w 
tyr.i tygodniu wycieczkę nocną: Bielsko — W ę­
gierska Górka — Prusów — Boracza — Raycza 
(Kąpiel w  Sole) —  Bielsko. Zb i ó rka  uc zes tn ików  
w sobotę, 5-go bm., o godz. 17.30 na dworcu kole­
jowym w  Bielsku, odjazd o g. 17.50. Prowradzi p. 
Machauf. Koszta około 5 zł. Dla letników przeby­
wających w  Szczyrku organizuje źTTN  „Makka- 
bl" we wtorek, 8-go bm.. wycieczkę na schroni­
sko im Nordana na Hali Boraczej celem zapozna­
nia się 7 pierwszem żydowskiem schroniskiem w 
Polsce. Zgłoszenia przyjmuje się w  pensjonacie 
..Zacisze" w Szczyrku, oraz w  sekretarjacie „Mak- 
kabi'1 w  Bielsku, ul Mickiewicza 14.

CO GRAJĄ W  HjINACflT: Apollo: .Miłość 
złoczyńcy". Mieiskie Biała: ..Kmomanjak" (Ha-
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Estonia sprzedaje sw9 M  w«m m i

R zząd  estońsflci sprzed «> 
dwa krążowniki!, ,,Le>si 
nuik“  g ó rze ) i »,W am 
butla" (na dole), uważa­
jąc, że  w  ra®ie wybucha 
woimy nie posiadają oue 
i tak w ie lk ie j wartość;

Do redaktora „Nowego Dziennika**
„H eil H itler44 w Krakowie

( !) Niedawno odbył się proces „Ilustrowanego 
Kurjora Codziennego" przeciw trzem dziennikom 
krakowskim, między niemi i przeciw „Nowemu 
Dziennikowi" o ciężkie uszkodzenie reputacji 
„Kurjerkowej"... Po procesie „I. K C.“ wyrżnął 
prasie krakowskiej moralizatorską reprymendę, w 
której roiło się od „etyki zawodowej", „godn ści 
prasy", i t. p. Jak kto śmie targać się na tę „sil­
ną pozycję moralną", jaką jest „Kurjer" —  woła 
autor reprymendy. Po przeczytaniu tej reprymen­
dy już naprawdę gotowa byłam rozgrzeszyć „Kur- 
jera" za wszystkie te wycieczki przeciwko nam Ży­
dom jakie ukazują się ostatnio w tem piśmie, szcze­
gólnie od czasu jak w Niemczech zwyrodniali 
morfiniśei objęli rządy. Ironja: W  kochanym „Kur- 
jerku", który robi doskonale interesy na samych 
„biuletynach" i ilustracjach ze ślubów na dwo­
rach rabinów z Munkaeza czy Bobowej, w tein pi­
śmie ciągle jakieś ukłucia i niezadowoleni', z „żar­
gonowej" mniejszości w Polsce. T11 jakiś Żyd kich­
ną! po niemiecku, tam ziewnął w „żargonie". Ja­

kiś żyd ze Śląska (sic), mówił w Kiyniey po nie-, 
miecku, to już jest „perwersja" (vide „Kurjer" z
2. 6. b. r.) Naprzykład w niedawno powstałej w 
Krakowió popołudniowej 10-groszówce zrodzonej 
—  jak wiadomo — z sielanki brzuchowickiej z jej 
epilogiem w Kranówie, ukazują się. od jakiegoś 
czasu same patrjotyczne c. k. pamiętniki: „Tajem­
nice Habsbiugów", „Afera kap. Redlą", „Cesarz 
Wilhelm II podczas wojny w Krakowie" itd. W  
tym ostatnim reportażu znajdujemy naprzykład 
taki ustęp: „— Na ogół Kraków mało'się intere­
sował pobytem Wilhelma w Krakowie, albowiem 
o tem ogół nie wiedział". Nie przeszkadza to jed­
nak autorowi reportażu dalej twierdzić że: „— Naj­
więcej cieszyli się Żydzi z pobytu Wilhelma II w 
Krakowie". Za pozwoleniem. Ogół o pobycie ce­
sarza w Krakowie nie wiedział, pisze e. k. kroni­
karz z „Tempa Dnia". Czyżby więc cesarz Wil 
hełm, mający w Krakowie zwiedzić Wawel z Ka-‘ 
tedrą i ołtarz „Veita Stosa" w kościele marjackim. 
tylko Żydów krakowskich zawiadomił o swoim po­
bycie w Krakowie? Po czem też kronikarz jego ce­
sarskiej mości poznał, ze „najwięcej z pobytu ee-

sarza Wilhelma w Krakowie’ węszyli się Żydzi?"
Idźiu„ daleb Niedawau „L  K .C . oburzył się. te 

jfNowy ikaołuiK uniośeii inserat w języku nie­
mieckim. Okazało się później, że był to inserat 
poważnego naówczas jeszcze niemieckiego pisma 
pacyfistycznego, w dodatku anons bezpłatny. Jak 
już wyżej wspou miałam, gotowa bylum „Kurjer- 
kow i" i to wybaczyć. Cóż, kiedy, biorąc ouegdaj
00 ręki „i! KÓG.“ „coś r „ tego .„Kurjerka" petito­
wym... grosikiem pętrzykroć krzyknęło „Heil Hit­
ler"! . Nie jestem spirytualistką.’.,, w Juchy nic 
wierzę, ale zaczęłam szukać -pe tym „Kurjerku"
1 co znalazłam? An„ns uiatrymonjalny w języku 
,hitlerowskim" najczystszej rasy nordyjsko-teu. 
tońskiej ('!!) Przecieram oczy. Więc jak to? Ar- 
cypolskie pismo, szaniec wszechkresowy polsko­
ści i —  anuns w języku niemieckim? Dla jakiej to 
warstwy czytelników kochanego „Kurjerka"? Dla 
Polaka, Żyda, czy Ukraińca?

Oto anons:
Einheirati — Reiche Auslanderinnen, vie- 

le yermOgende deutsche Dam„n wunschen 
gltiekliche Heirat. Vorschlage sofort. Aus- 

; kunft tiberzeugt, kostenlos. Stabrey, Bcrliu, 
Stolpischerstr. 48.

Powie keoś, że to altruizm „I. K,. C.“  sięga po. 
za granice Polski,. że bezgraniczny... humanita­
ryzm nakazał „Kurjerkowi" na swoich ' łamstch, 
choćby tylnych, pośredniczyć w  zdobyciu mężów 
przez biedne Berlinki. (Reiche Damen). Mcde 
„I. K. C.“  bezinteresownie chciał się przysłużyć 
pięknej idei zbratania ludów, zrównania ras? A1 
nuż jakiś czytelnik „Kurjerka" z Krzeszowic czy 
Piwnicznej, przeczytawszy niemiecki anons w: 
„Kurjerku", nawiąże kontakt z piękuą Berlinką? 
Tej bezinteresowności „Kurjerka" przeczy jednak 
dyskretna petitowa liczba porządkowa... u dołu 
przytoczonego niemieckiego inseratu z „Kurjerka" 
Wiemy, że „Nowy Dziennik", jak to swego c<,aau! 
sam stwieraził. umieścił sporny inserat Dezpłat- 
nie, ale ile p. Stabrey z Berlina Stołpiscbeistr. 4, 
zapłaci! kochanemu „Kurjerkowi" za „Einheirat" 
nie wiemy.

Cstiożnie więc ? mentorstwem, panowie z „Pod 
Megafonu"... Z  wyżej w7spomnianem rozgrzeszeń 
nmm „Kurjerka'* wstrzymuje się więc do czasu, 
kiedy naprawdę nastąpi „Einheirat" „etyici za­
wodowej "... z „godnością prasy".../ tych eleme*. 
tarnych zasad tak szumnie przez „I. K. C.“  za l« 
canych —  ale tylko innym.

JANINA. FISOHGRUNDOWA
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O przymusową naukę pływaniu
_ (!) Stały czytelnik prasy codziennej, biorąc co­

dziennie rano gazetę do ręki jeszcze przed prze* 
czytaniem intmcyjnie czuje co może znaleźć w

Z  L E T N IS K  I  U Z D R O W IS K .

Szczawnica —  „zagranicą** 
w kraju

CO Spotęgowana reklama Szczawnicy i' poblis­
kich Pienili, chętnie używa dla niej określenia: 
„Reichenhallu", jak i „polskiej Szwajcarji" — 
chcąc w ten sposób zwrócić uwagę na specyfczne 
walory lecznicze i piękno tego ośrodka. — Tutej­
si lekarze snują znowuż analogje pomiędzy Mera- 
nem, to jest łagodnością klimatu, mało zmiennoś­
cią temperatury, tudzież całokształtem położenia. 
Ostatecznie, Szczawnica, jak i cala okolica, śmia­
ło może zrezygnować z rozmaitych porównań, sa­
ma bowiem posiada swoistą wartość i piękno, 
przez co predystynowana jest na pierwszorzędne 
zdrojowisko — będąc temsamem synonimem ra­
czej dla innych.

Okolona zewsząd szpilkowemi lasami rozpoście­
ra się u podnórza malowniczych Pienin, łącząc się 
poprzez Szezawnicę-Niżną, z Parkiem Narodo­
wym. W  zdrojowisku tem (kuracjusze chętnie po- J 
sługują się terminem: uzdrowisko) leczy się wszel­
kie dolegliwości z oddechem związane. WiacLmc 
zaś, iż wskutek duszności i naładowanej atmosfe­
ry w świecie — ludziom coraz trudniej oddychać... 
Płynna, także w handlu znana, ,(kolekcja" wód 
kruszcowych — dokonuje tutaj istnych cudów,

Z pośiód nich odznacza się prócz ciepłej wład­
czyni „Józefiny", również mroźna ..Wanda" — 
zalecana przez lekarzy dla przemiany materji — 
Kuracjusze zaś twierdzą, że „Wanda" służy im

wyraźnie na... nerwy! Tej rozbieżności sądów, le­
karze miejscowi jakoś nie usuwają —  widocznie 
mają sporo sentymentu dla swoich nerwowych
pacjentów.

Doskonła orkiestra zdrojowa, dancingi, impre­
zy rozrywkowe, częste, gościnne występy 
„gwiazd", stałe kino na wolnem powietrzu — umi­
lają gościem kurację. Proszę być spokojnym —  
ceny znośne, wydatnie zredukowane.

W ostatnim roku wielkiem powodzeniem cieszy 
się Szczawnica-Niżna — gdzie letnicy gwoli wiel­
kiej swobody i wygody gromadnie osiadają. Szcza 
wnica-Niźna, jak jut wspomniano, graniczy z Par­
kiem Narodowym, t zw. rezerwatem dzikiej przy­
rody. Sama już nazwa wskazuje dobitnie na nie­
pospolitą krasę tego zakątka. Dwa przeciwległe 
lesiste pasma górskie bajeczne „rysunkiem" i kolo­
rem — zlewają się w perspektywie, pozornie, w 
całość. —  Rozdziela je wszakże stonowany, zie­
lonkawy Dunajec, który po krętym biegu z Czorsz 
tyna, ma tutaj niejako swoją metę. Rozmaite ga­
tunki ryb górskich, objęte ochroną państwową — 
pluskają w nim swawolnie.

Naturalnym zbiegiem okoliczności, g d y  jedne 
partje parku silnie są eksponowane w słc-ńcu, dru­
gie na zmianę, otulone są cieniem Archaiczne gro­
ty i wnęki użyczają schronu na wypadek deszczu. 
Przygrywająca stała orkiestra cygańska, na spe­
cjalnych instrumentach — podnosi romantyczny 
charaktei parku. Całość cudna i woniejąca. Nic 
dziwnego Wszak j-est to — rzec można — synte­
zą życiodajnego powietrza: wodnego, górskiego : 
leśnego. Te wspaniałe ..inhalacje - wywołują usta­
wiczne ruchy gości z Szczawnicy i Krościenka U

wylotu Parku Narodowego ujawniają się już za. 
czątki stylowych budynków, na użytek pensjona* 
tów, obok. plaży z kabinami —  gdzie letnicy ma* 
sowo rozkoszują się orzeźwiającemi kąpielami w 
Dunajcu. —  Szczawnica-Niżna jest także punktem 
wyjścia dia mnogich wycieczek: na Sckol'cę, Trzy 
Korony, Luboń, fascynującego Czorsztyna, nft 
czeską stronę, a także do Zakopanego i Krynicy, 
(•czywista, że to skłoniło liczne kolonje — do za- 
kładan.a obozów na odcinku: Szczawnica— Kroś­
cienko n. D.

A zatem dysponuje się rozległą skalą korzyści, 
przyjemności i czarem krajobrazu — a rzeczą goś­
cia powyższe dane na swoją miarę przystosować.

Pieniny, sierpień 1733,
D. SticriU s.

bisl z wybrzeża pplskiego
(! )  Stowarzyszenie aplikantów adwokackich w 

Krakowie zorganizowało kolonję wypoczynk .wą 
nad polskiem morzem. Dnia 5 łipca nasTąp>ł wy­
jazd z Krakowa do największej i najpiękniejszej 
plaży polskiego wybrzeża — do Karwi. Karwia 
posiada tylko że tak powiem walory naturalne, 
S więc olbrzym ą i szeroką piażę i wzdłuż plaży 
ciągnący się las. Pozatem jest to osada rybacka, w 
której znajduje się też kilka skromnych pensjona­
tów. Koszty utrzymania w Karwi *ą naogół niskie, 
wahają się mianowicie od 5— 7 zł. ale też nigdzie 
szukający wygód nie mogliby ich tutaj znaleźć. 
Toteż przeważa w Karwi mlodziri. do czego przy. 
ezyniają się tutaj umiejseowkne 3 kolonje: apli-
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tym lub owym dziale. Naprzylład v  kronice więk­
szego miasta znajdzie prtwie codziennie z małymi 
tylko wyjątkami: X  pobił Y, rower zmienił właś­
ciciela, kradzieżo mieszkaniowe, repertuar teatrów 
i kin etc. etc.

Toteż w czasie upałów prawie codziennie dzien­
niki podają kilka wypadków utonięć w całym kra­
ju, a ofiary te prawie w 99 wypadkach rekrutują 
się z osób nie umiejących pływać. Ilekroć czytam 
te notatki nasuwa mi się pytanie: „Dlaczego Rząu, 
który dba o bezpieczeństwo ogółu zarówno jed­
nostek w tym kierunku nic nie robi?“ Wprawdzie 
we większycn miastach istnieje policja wodna, 
która wielu ludzi uratowała od niechybnej śmier­
ci, ale to nie rozwiązuje tego problemu radykal­
nie.

Ja uważam, żę najlepiej da się rozwiązać ten 
problem przez wprowadzenie do programu szkół 
powszechnych i średnich przymusu nauki pływa­
nia. Należy tylko do już istniejącego w naszych 
szkołach pnedim.otu wychowania fizycznego do­
łączyć przedmiot nauki pływania.

Sport pływacki jest zdrowy i konieczny i je- 
Btem pewny, że p. Minister oświaty, ktćry tę ino- 
wację wprowadzi do naszego szkolnictwa, muże z 
cąłą pewnością liczyć na uznanie i wdzięczność ze 
•ixonyj naszej młodzieży oraz całego społeczeń­
stwa, ,

c Emer.

Urząd pocztowy przy o). Podwoić
(1) Ośmielam się uprzejmie poprosić o umiesz­

czenie na łamach Jego poczytnego pisma poniż­
szych paru uirag pud adiesem Dyrekcj Poczt i T  
'łegrafów w Krakowie. Przy ulicy Podwale mieści 
idę, w dwu ciacnych i stosunkowo ciemnych poko­
jach, Urząd Pocztowy Nr. 4. Nie będę wywodził, 
iż łojcal ten mogący może zaspokoić potrzeby o- 
Ibrotu pocztowego na odległej prowincji, nie n&- 
ftaje się w  zupełności dla tak rozbudowanych ulic 
jak Wolska, Jabłonowska, Krupnicza, Karmelic- 
tka 1 Aleje Mickiewicza. Fakt ten jest chyba aż nad 
;to znany mieszkańcom powyższych ulic. Od pew- 
jBego czasu wprowadzono w  Urzędzie tym ciekawy 
[rozdział pracy. Pierwotnie w pokoju pierwszym, li­
kwidatora z«łatwiała wszełikie przekazy, wpłaty i 
wypłaty na iksiążeczkł oszczędnościowe i t. p. W  
pokoju drugim natomiast przyjmowały okienka 
Lr. 3 I 4 listy polecone, wartościowe, telegramy, 
telefony i sprzedawały znaczki. Dziś widocznie w 
Imię nau kowej organizacji pracy w pokoju pierw­
szym nie przyjmuje się już przekazów pienięż­
nych, które załatwia obecnie okienko nr. 3, pod- 
ezss gdy na okienko nr 4 spada całkowity ciężar 
likwidowania listów poleconych, telegramów, te­

lefonów, sprzedaż znaczków itp. W  wyniku powyi-
i zego podziału agend przed okienkiem tem ciągną 
się całemi godzinami kilkumetrowe „ogonki", 
przyczem zaznaczyć muszę, iż zauważyłem, że o- 
kienko nr 3 poza kilku klientami jest prawic nie- 
zatrudiiione.

W ten sposób strona zakupująca np. znaczek 
25 gr. narażona jest na niepotrzebną utratę czasu.

Jeżeli wspominam już o znaczkach, nie mogę 
pominąć milczeniem faktu, iż kiosk znajdujący się 
w pakoju pierwszym stoi zamknięty (poco więc 
go budowano?) i że prawie wszystkie kioski w 
Kiakowie nie sprzedają znaczków, tłumacząc się 
tem, iż nie opłaca się to im, gdyż Poczta obniży­
ła ostatnio prowizję od sprzedanych znaczków.

Dla całkowitego zobrazowania stanu Urzędu 
Pocztowego przy ul. Podwale należy nadto wspo­
mnieć o tem, iż w budce telefonicznej nie ma świa­
tła i że w godz.nach wieczornych podobno na wy­
raźny zakaz p. Naczelnika nie zaświeca się lamp 
w poczekalniach, czem uniemożliwia się wypełnia­
nie na miejscu blankietów nadawczych lub tele­
graficznych. /

Uważam oszczędność tę tembardziej nie na 
miejscu, iż kartka nad okienkami przestrzega 
przed złodziejami, którym z drugiej strony ułat­
wia się „pracę".

Miejmy nada ieję, iż garstka powyższych niedo- 
magań znajdzie należyty oddźwięk u miarodaj­
nych czynników.

A. L.

PIĄTEK, 4 SIERPNIA.

’(— ) Kraków (312,8) 11,50 Program na dz. bież., 
11,57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac., 12,05 
Płyty, 12,25 Przegląd prasy, i komunikat meteor.,
12.35 Płyiy, 12,55 Dz. południowy z W aisz, 13 Pły­
ty, 15,25 Kom. gospod. z Warsz. 17 Transrn. z 
W arsz, 19,05 Odczyt pt „Jak się odbyło odsłonię­
cie pomnika Batorego?" wygł. ks. dr. F. Machay, 
19,20 Rozmaitości, komunikaty, 19,35 Program na 
Jz. nast., 19,40 Transm. z Warsz., 22 Transmisje z 
Ciechocinka z Warszawy.

Lwów (380,7) r5,55 Chwilka morska i kolonjal- 
na, 17 Przegląd wydawnictw naukowych, 21 Ką­
cik turystyczny.

Wąrs*awa (1111,8) 7 Sygnał czasu i pieśń „K ie­
dy ranne \ystają zorze", 7,05 Gimnastyka, 7,30 Dz. 
por, 7,3ł> Płyty, 7,52 Cnwiłka Gospodarstwa Do­
mowego, 7 55 Program ha dz. bież , 11,57 Sygnał 
czf.ru, Hejnał, 12,05 Płyty, 12,25 Przegląd Prasy,
12.35 Kom. meteor 12,35 Płyty 12,55 Dz. poł.idn., 
11,56 Muzyka z płyt, 15,05 "Wiadom. bież., 15,10 Ko-

kantów adwokackich, Żyd. To w krajoznawcze i 
Kultuiligi. Nastrój w takim wypadku musi być 
odpowiedni: a więc gwarno i wesoło. Przypadek 
zrządził, że wspomniane wyżej kolunje żydowskie 
obraty Karwię jako miejsce wypoczynku, stąd po­
wód do lamentu dla „Kurjera Poznańskiego", któ­
ry nie może przeboleć, że Karwia tego roku „zsły- 
dzona". Letnicy tutejsi mało sobie robią z biadań 
„patrjotycznych" entleków, Kórzyby w jleli wi­
dzieć Żydów w Zopotach, by ich móc jak to by 
wało w latach poprzednich szkalować, że zosta­
wiają polskie pieniądze wrogom. Młodzież czuje 
tię bez względu na dąsy endeckie, znai omicie 
Kąpiele murskie, przejażdżki żaglowcem i łódka­
mi po morzu dają bardzo dużo wrażeń 1 przyjem­
ności.

Starariem kierownictwa kolonji stowarzyszenie 
aplikantów adwokackich, które skupia elitę towa­
rzyską składając się z adwokatów, aplikantów, in- 
żj merów i pań z inteligencji —  urządzona została 
wycieczka do Gdyni, Zopot i Gdańska. Gdynia 
wywiera potężne wrażenie zarówno ną tych, któ 
rzy tam są poraź pierwszy, jak . na tych którzy 
będąc tam przed kilku lat, mają możność porów­
nania i podziwiania olbrzymiego postępu na każ­
dym kroku. W Gdyni imponuje rozmseh, a więc z 
nadzwyczajnym rozmachem rozwijające się mia­
sto, a przedewszystkiem port. Port gdyński jest już 
obecnie potężny, a wciąż jeszcze znajduje się w 
stadjum rozwoju.

Oczarowani Gdynią wyjechaliśmy do Zopot, cie­
kawi jak wygląda to „Monte Carlo Północy", po 
oficjalnym bojkocie Żydów —  Z prawdziwą fa- 
tysfakcją stwierdzić można, że w Zopotach jest 
„klapa" na całej linji.

O 12  w południe przy cuduwnej pogudzie widać 
na plaży 1 przy muzyce na komie garstkę letni­
ków. Ludzie, którzy byli pized laty, nie mogą jię  
wproct wydziwió temu zjawisku. Wprost odnosi 
się wrażenie jakby jakaś dżum» przeszła przez tę 
miejscowość, dziesiątkując bidncść tej zresztą 
wspaniałej i światowe] miejscowości. W  Zopotach 
uderza każdego, że i członkowie orkiestry w Kur- 
haubie noszą na ramieniu oznaki hitlerowskie, a 
po zakuńczeniu poszczególnego numeru programu 
muzycznego, dyrygent oddaje nielicznie zebranej 
publiczności ukłon hitlerowski.

Właściciele pensjonatów nie mają z tego wiel­
kiej pociechy, bo pustki są ogromne. —  Wyciecz­
ka nasza idzie razem i zwraca powszechną uwagę 
Spodziewamy o*ę sekator, ale wszędzie przyjmu­
ją nas bardzo grzecznie. Do kasyna otrzymujemy 
wolne wstępy i widzimy to samo zjawisko: pustki, 
pustki i jeszcze raz pustki.

Mając już dość tej wymarłej miejscowości wy­
jeżdżam j  do Gdańska. Na Gdańsku znać, że hitle­
rowcy mają tu większość, pełno umundurowanych 
hitlerowców, pełno flag hitlerowskich. Oglądamy 
zabytki miasta i jedziemy do portu. Narzuca 6ię 
porównanie portu gdańskiego z gdyńskim, z któ­
rego port f  dyńsLi wychodzi ju i dziś zwycięsko 
dzięki swoim nowoczesnym urządzeniom i z uwa­
gi na to, te  gdyński port ma nadzwyczajną przy­
szłość, podczas gdy gdański upada. Odnosi się 
wrażenie, że gdvński port zaniedługo zakasuje 
gdańrki pod każdym względom.

Pełni wrażeń wracamy statkiem do Zopot i 
Gdyni, by stąd autobusem wrócić do Karwi.

Mgr. D. Blrnbaum.

Kobieta — adwokatem  w  Egipci:

Pierw szym  adwokalem -kobielą w  Egipcie, 
została k. dr. Nabna I.-Aycubi. Jak widać 
więc, • walka o równouprawnienie kobiet w 

Egipcie daje swe rezultaty.

rnur.. Inst. Eksport. 15,15 Muzyk# z płyt. 15.25 Ko- 
lr.u- gospod. 15,35 Muzyka z płyt, 15,15 C hw ilka 
lotn icza i p rzec iw gazow a, 15,S9 Muzyka z płyt, 
15,55 C hw ilka m orska i kolonjalna, 16 Transm. z 
Ciechocinka, 10,30 Transm  ze spotkania Tcnniso- 
w ego  Po lska— W łochy. R o zg ryw k i o puhar D avi- 
sn — I-szy  dzień spotkania, 17 P rzeg ląd  w y d a w ­
nictw , 17,15 K oncert solistow , 1S.13 „Stan naszego 
sac.r w n ic lw a  i perspektyw y je go  rozw o ju ", 1S,35 
R e  iia l śp iew aczy, 19,05 P ły iy , 19.20 Rozm aitości, 
19,’  P rogram  na dz. bież. 19,10 „N a  w idnokręgu1, 
2(J Koncert sym foniczny, 20,50 Dz. w iecz., 21 Dokąd 
jc T a ć  w  św ięto? D. c. koncertu, 22 M uzyka tan., 
22,25 W iadom . sport., 22,35 W iadom . m eteorolog, i 
kom. p o lic , 22,40 D. c. m uzyki tan.

K t tow ice  (408,7) 15,45 Pogadanka z działu „O- 
g iodn ik  śląsk i", 19,05 „A m erykań sk i p rzybysz w  
faunie polsk ie j —  (Szczur p iżm ow y )", 23 Skrzyn­
ka poczt, w jęz. francuskim.

Rzym (441,2) 12,30 p łyty, 13 koncert, 17,30 kon­
cert, 20,15 koncert, 21,15 koncert, 22.50 komedja, 
następnie muzyka taneczna.

P i  aga  (488,6) 6,20 muzyka i śpiew , 10.10 trans, 
z Mor. O straw y, 12,30 płyty, 13,40 płyty, 11,50 mu­
zyka czeska, 19,10 p ieśn i angielskie, 20,30 koncert,
21.30 słuchowisko.

Wiedeń (518,1) 11,30 płyty, 12 radjoork., 13.10 
C iąg d. koncertu, 15,55 p łyty, 17,39 muzyka, 19 koń­
ce: t, 20.15 „D ook ó ła  m iłośc i" i koncert, 22,15 p ły ty

Gdy słoń jest niariką... 
r r

Na ulicach Lcs Angeles podziw iać można cie­
kaw y obrazek. Oto olbrzymi słoń, który trąbę 
prowadzi wózek dziecinny. Właśc-.ciel jego 
spoczywa spokojnie na grzbiecie, zadowolony 

t  osobliwej, czworonożnej niańki.
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Przerwa w dopływie 
prądu elektrycznego

( — 1 D yrekcja  E lek trow n i m iejsk ie j w  K rakow ie  
zawindnm ia, i e  z powodu koniecznych napraw  

‘ g łów nych  urządzeń w ysok iego  napięcia w  Cen­
tra li, nastąpi p rzerw a  w  dostaw ie energji elek- 
t iy c z re j do ca łe j sieci 6 bm (n iedzie la ) od g o iz .
3,30 do 5,30 rano.

spłoszone konie
1 geflopuiacp kuchnia

'(.— )  (r g )  Jan Kuzlta, szeregow iec  5 Baonu Te- 
leg i aficznego, jadąc parokonnym zaprzęgiem  z ku­
chnia połowa., zosta ł p rzez spłodzone konie, które 
popędziły  galopem  ul. Kościuszki, zrzucony z po- 
jazou Kuzka spadajae doznał lekk iego potłucze­
nia, a konie pob iegły  dalej. Na ul. D ojazdow ej ku­
chnia się p rzew róc iła  i tu konie zosta ły  p rzy trzy ­
mane przez robotn ików . W ypadków  z ludźm i me 
było, z w y ją tk iem  lekkich obrażeń, doznanych 
przez Kuzkę.

Z w ło k i P o w c rc d k P  "  tra w ie
( — ) (r g )  Józef Sosik zam ieszkały p rzy  ul. P rą ­

dnic L ie j 1 132, przechodząc obok IV . Basijonu zau­
w a ży ł leżący  w  tra w ie  pakunek, ow in ię ty  w  pa­
pier. Gdy go  podniósł i ro zw ią za ł znalazł w e w nę­
trzu zw łok i noworodka.

W ezw an y  lek a rz  s tw ierdz ił, że są to zw łok i 
now orodka k ilku tygodn iow ego, będące w  stanie 
zupełnego rozkładu, przyczem  m usiały one przele­
żeć w  polu przynajm niej oko ło  trzech m iesięcy. 
Zw łok i p rzew iez iono na cm entarz rakow ick i, a 
''władze policyjne w d ro ży ły  doclię lżen ia .

* • *
Znaleziono dziecko płci żeńskiej, liczące oko ło

2 m iesięcy, na klatce schodowej I. p. w  kam ien icy 
p rzy  ul K oletek  Nr. 3. D ziecko zosta ło p rzew ie ­
zione do Ż łóbka m iejskiego. Poszuk iw an ia  za mat­
ką zo rtf.ły  wszczęte.

Skradzione walizy —
odnalezione nasgeutek wypadku motocyklowego

:) (rg) N iezw yk ły wypadek zdarzył się nocy 
onegdajszej w Krakowie. Nocnym pociągiem 
pr,zy}ecihfał na stacę Kraków— Podgórze Chaim 
Haus©r, zam ieszkały P rzy  ul- Krasińskiego ]. 12- 
P o  przybyciu ua stację oddal on swój bagaż, 
składający się z 4 walizek z garderobą męską i 
damską, wartości około 2.000 zl. nieznanemu 
tragarzowi P o  wyjściu ze stacji. Hauser napró 
żno szukał swego bagażowego Ten ulotnił się- 
zabierając ze sobą walizki.

Niedługo później zawiadomiono II- Komisariat 
P.P.. że na ul. Garncarsklej zdarzył się wypa­
dek motocyklowy. Jak się okazało, motocykl

Nr. 9J-9S4 najechał na Stanisława Wodeckiego- 
(inwalidę, zam- przy ul. Gromadzkiej nr. 83- 
Wodecki doznał potłuczenia klatki piersiowej- 
stan jego nie jest jednak groźny Przewieziono 
go do szpitala- Kierowca motocyklu zbiegł.

W  toku dochodzeń poł>cy.ity-ch okazało * e- 
lż w -czasie wypadku motocyklowego Wodecki 
wiózł na wózku ręcznym 4 walizy, które zosta­
ły  w  chwilę przedtem skradzione Hauserowi

Dalsze dochodzenia, prowadzone w  tej spra­
wię przez V. Komisariat P. P- wykażą w jak ej 
łączności pozostają oba te wypadki

_  DŻIś N O C N Y  DYŻUR A P T E K : Rynek A-B
45, ul. Łob zow ska  6, G rzegórzecka  9, D ługa 4, K ra ­
kowska 19, i w  P od gó rza  Rynek 1.

—  P O S IE D Z E N IE  D E L E G A C J I OGÓLNO-SJON 
SK1EJ na X V I I I  Kongres S jon istyczny odbędzie 
się w  niedzielę 6 bm. o godz. 10-tej orzedp w  lo ­
kalu O rgan izacji Sjońskiej D ietla  107.

—  OBCHÓD M A R S Z U  S Z L A K IE M  K A D R Ó ­
W K I. Staraniem  Prezydjum  K ra ko w sk ie j Gm iny 
żydow sk ie j odbędzie się z  okazji Obchodu Marszu 
Sz’ akiem  K adrów k i, w  św iątyn i postępow ej p rzy  
ul. P od b rzrz ie  uroczyste nabożeństwo w  sobotę 
5 bm. o  godz 9 rano.

_  T A N IE  P R Z E J A Z D Y  N A  U R O C ZYS TO Ś C I 
S T R Z E L E C K IE  DO K R A K O W A . Zw iązek  S trze­
leck i —  Zarząd O k ręgow y  N r  V  organ izu je w  o- 
kres ie  od dnia 4 do 12 t)m. w ie lk i Z jazd do K ra ­
kow a na uroczystości 25-leeia W a lk i Czynnej i X - 
go  Marszu Szlakiem  K ad rów k i. Szczegóły  u roczy­
stości w  osobnych program ach. Pozatem  no vou- 
tw o izo n e  B iu ro  Turystyczne Zw iązku  Strzeleck ie­
go  w  K ra k o w ie  organ izu je w yc ieczk i do obozów  
Zw iązk i- Strzeleck iego, gru pow e zw iedzan ie m ia­
sta K rakow a, je g o  zabytków  i oko licy  Uczestn icy 
Zjpzdu otrzym ują m iędzy 4 a 12 bm. 80 proc. 
Zniżki na przejazd  kole ją , ze wszystk ich  niejsco- 
v  ości P o lsk i do K ra k o w a  i zpow rotę.n . Z głosze­
nia p rzyjm u ją w szystk ie  O ddziały P o lsk iego  B iu­
ro P o d ró ży  „O rb is".

—  Z A M K N IĘ C IE  MOSTU. W  zw iązku z mającą 
nastąpić napraw ą mostu Nr. 12S/1 w  gm in ie N o ­
w o d w orze  pod Tarnow em  w ciągu drogi państwo­
w i  Nr. 12 K ie lce— Lelu chów  zaw iadam ia się, że 
zam knięcie mostu trw ać będzie do dnia 11 bm. 
Ruch tran zytow y  Tarn ów -— G rybów — K ryn ica  skie 
row u jo  się na czas napraw y mostu dla nojazdów  
7Cażt jących od T a rn o w a —G rybow a i K ryn icy  
p rzez drogi pow ia tow e N ow o d w orze— S w iębodzn  
i  Poręba Radlna.

—  A W A N T U R A  N A  U L . S Z C Z E P A Ń S K IE J . 
W czo ra j o godz 1.30 nad ran"rrt wybuchła k rw a ­
w a  awantura na ul. Szczepańskiej Aw anturn icy 
w  o s o t . - . - Z n fh  Sowieckiej, zam. p rzy  -ii G azow ej 
1 2, Feliksa Ż yw ieck iego  zam przy  ul. Juljusza

I.ea I 6 i K an i B o lesław a zam. przy  ul. K a w io ry  
1 20 zosta ł’ aresztowani.

— P O B IT A  P R Z E Z  N IE Z N A N E G O  M Ę Ż C Z Y ­
ZN Ę . W ezw an o pogotow ie  ratunkowe do M arji 
Got fow ej. (la t 29), zam w  Prądniku Białym , k tó ­
ra przechodząc ul M urowaną została pobita laską 
po g ło w ie  p rzez nieznanego mężczyznę, skutkiem 
•■zego odniosła 2 rany na g łow ie . P o  udzieleniu 
p ie rw sze j pom ory poszkodowana u d a li się do do­
mu o w łasnych silach T łem  za jś : a porachunki 
osobiste.

— N O W I GOŚCIE ..POD T E L E G R A F E M ". Sw e­
go  czasu donosiliśm y o k radzieży  k row y  w artośc i 
310 złotych na szkodę Joachima Silberberga, za­
m ieszkałego przy ul. R yd lów ka i 14 Jak -ykaza- 
ły  dochodzenia policyjne, skradziona k row ę  zab i­
to, m ięso zaś sprzedano. Obecnie polic ja  areszto­
w ało  sp raw ców  kradzieży. N a zy isk o  ich ze w zg lę  
du na dalsze .dochodzenia trzym ane są w  ścisłej 
tajemnicy. Zatrzym ano Józefa T racza  (lat 34) i Jó­
zefo C ięc io low sk iego  (la t 25), zam. w  K ob ierzyn ie, 
za k radzież garderoby w artości 180 zł., dokonaną 
przez otw arte  okno, na szkodę Edw arda Zarzyc­
kiego. zam. p rzy  ul. G rom adzkiej 1 23. Garderobę 
odebrano i zw rócono poszkodowanemu. Roman 
Ć w ik  (la t 43) zam. przy ul. Kącik  Nr. 2, zatrzym a­
ny został za usiłowaną kradzież p ierzyny w a rto ­
ści 100 zł. przez, o tw arte  okno z m ieszkania Sa lo­
mei Scharfer. zam. p rzy  Rynku Podgórsk im  nr. 
12, gdzie  został sp łoszony przez dom ow n ików  I 
p rzytrzym any przez posterunkow ego. W  zw iązku 
z k radzieżą książeczek oszczędnościowych i k w o ­
ty  290 zł. na ul. Z w ierzyn ieck ie j zatrzym ano kilka 
osób, nazw iska których z  u w agi na prowadone 
dochodzenie trzym ane są w  tajem nicy M inko*Igna­
cy  ( la t  S7), p rzytrzym any został za k radzież skle­
pową, na szkód nieustalonych dotychczas w ła ­
ścicieli, palta, m aterja lu sukiennego i skóry  bo­
ksowej. Skradzione rzeczy  odebrano

—  P R Z E D Ś W IT — H A S Z A C H  VR. Zgłoszen ia na 
drugi turnus kolon ji w  Poron in ie  przyjm uje sekre­
taria t w  lokalu D ietla 81, w  n iedzielę i czw artk i 
od godz. 8—9 w iecz. In form acji udziela się teleT. 
N r 101-52 od g o d z  1,30 do 2,30 pop. 715kr

— —o n o -—
DYWANY. CF.RATY, LINOLEUM 

A. NUSSPAUM. DIETLA 4 ff
 o-O-o-----

— U B E Z P IE C Z E N IA  Z  K O R Z Y Ś C IA M I D L A  
Ż F N . przyjm uje i udziela w szelk ich  w yjaśn ień  p. 
Joachim N e ig e r  w  T o w a rzy s tw ie  Ubezpieczeń „ F e ­
niks" p rzy  ul. B asztow ej 1. 15 (w e jśc ie  od Rynka 
K lep n rsk iego ) Te le fon y : 102-73 i 133-18.

—  1JNJA (S O S N O W IE C )— O LS Z A . W  niedzielę 
0 bm. o godz. 10-tej rano na boisku T. S. W is ła ,
odbędą się zaw ody w  p iłkę nożną o w e jśc ie  do 
L ig i m iędzy drużynam i T . S. Unja (Sosnow iec )—  
Olsza.

„F lagranti" iako zawód
Świat kobiecy w  Londynie ma obecnie no­

w y zawód, który przynosi wcale obfite do­
chody. „Prokos" nazywa się w  Londynie ko­
biety i dziewczęta, pomagające zamożnym kan 
dydatom do uzyskania rozwodu. Jest to skrót 
slow „Proffessionell Co — respondenz". Mło­
de te damy są przeważnib bardzo piękne, ele­
ganckie. a nawet często z dobrej pochodzą ro- 

j dżiny. Zarabiają na takiem sztucznem przy- 
l łapaniu na gorącym uczynku zdrady małżeń- 
I sk.iej 10 do 30 funtów, r. pracy jest huk. Zda- 
| rzą sie bowiem nieraz, że muszą dziennie k il­

ka razy odegrać Inka komedie. N ie dziwota 
więc. że sędziowie bardzo podcirrdiwem o- 
kiem patrzą na tego rodzaju dowody zdrady

—  Z  T E A T R U  M IEJSKIEG O . Jutro w  sobotę, 
zostnrle odegrana opera w  trezch aktach G Puc­
c in ie g o  ..Tosca“ W  tytu łow ej partji w ystąp i go­
ścinnie znakom ita śpiewaczka, primndonna opery 
w arszaw sk ie j W anda W erm ińska. W  innych par­
tiach w ystąp i po. T  Szym onwicz, St. Rom ano ,v- 
ski i A Mazanek

— ..C Y R U L IK  S E W IL S K I"  Dla uczczenia 25-le- 
cia Zw iązku  W a lk i Czynnej i X. Marszu Szlakiem  
K ad rów k i, dana będzie w  n iedzielę 6 bm. w ieczo ­
rem w  teatrze im. J. S łow ack iego, rpera w  trzecS 
aktach G. Rossini ego „C yru lik  S ew ilsk i", z go­
ścinnym występem  św ietnej śp iew aczki A d y  Sari, 
n iezrów nanej od tw órczyn i partji Rozyny, o ra z  ar- 
tvs tów  opery krakow sk iej pp Szym onow icza, 
Syroczew sk iego, Rom anow skiego i Mazanka. 
P rzedstaw ien ie  poprzedzi uroczyste p rzem ów ie­
nie Jana Romana M illego, w iceprezesa Zarządu  
Okręgu V  Zw iązku  Strzeleckiego.

B ilety  sprzedaje kasa teatru m. im. J. S łow ac­
kiego.

W Y S T Ę P Y  A . TURNER I D. SEIDERMANJf 
W  T E A T R Z E  L E T N IM . Jutro o  godz. 9-tej wiec*, 
prem iera opery  h istorycznej A  Goldfadena „Bar- 
Kochba" z  D. Seidermane.n w  ro li tytu łow ej. -Sztu­
ka o treści h istorycznej i pięknej mu cyce oriental­
nej U dzia ł biorą ca ły  zespół oraz powiększony 
chór i orkiestra. Specjalne historyczne koetjumy 
i i ow e dekoracje. B ilety  przez cały dzień w  kasie 
ten in i letniego.

—  T E A T R  „BAGATELA". Żydowski Teatr Dra­
m atyczny w Polsce „Trupa Wileńska" pod kler. M. 
M izo. zjawi się wkrótce ze sztuką Tretjakowa 
„K rz y c zc ie  Chiny‘‘. Inscenizacja sztuki jest nie­
przeciętnej m iary  wyczynem artystycznym, posła-' 
'da bardzo silną ekspresję Od czasu Inscenizacji 
„D ybu ka" nie b y ło  w  teatrze Trapy Wileńskiej. 
Tak znakom itej realizacji scenicznej, łączącej w  
sugestywną całość grę artystów i oprawę deko* 
racyjną —  Zespół artystów: Cliewel Buzgan, R.
G anarska, E. Goldenberg, J. Kurleńder, Dawid 
L icb t .1. Mansdorf, N. Melnik Mirjam Orleska. M- 
Fotr-szyński. D. Rosenblum, D. Szaparo, R. Szy- 
ler. Dekoracje własne.

T E A T R  TM. J. S Ł O W A C K IE G O

Sobota o  g. 3-ej v . i  „Tosca". (Gość. wystąpi 
War da Wermińska).

N iedzie la  o  g  8-ej w.: „Cyrulik' Sewilski" (GoŚft 
w ystąp i Ada Sari)

Ż Y D O W S K I T E A T R  L E T N I (STR A D O M  11).

Sobota o 9 wiecz : „Bar K ochba" (premjera)’.
N iedzie la  o g. 4 po-poł. i o g. 9 wlecz.: „B 

Kocbba".

R E P E R T U A R  K T N O T E A T Ó W  KRAKOWSKICH
A D R IA : „Żona na jedną noc".
A P O L L O : „Podn iebn i rycerze".
A T L A N T O -  o E lżb ie to " (L i i i  Dago-

w erY
B A G A T E L A ; „P rzygod a  m iłosna” (M ary  G lor>  

i A lbPrt P re ip aa '
DOM Ż O Ł N IE R Z A : „Z a  ca-ię w olności".
PRO M U 7v  p . i- I .n u i  •W iliia.n Har­

ty o v '  : .Sr- jen ......' i - ' - '  Drr-c-der'
SŁO NCE: ...Tej ch łopczyk" (Magda Sonia. Jaro­

s ław  K ocian )
S Z T U K A  ..Golin K » llv  w ł a r a m t i ' h "  (Goor- 

jjp - C h arl ie  Mur rav)
W A N D A - .Mężczyźni w o la  m ężatk i!"  GTo -  Bon

jlpł • ."j" n 11 r*
UC.IECHA- Dziwni/ dom 'B o ris  K a r lo ff )

m a łżeń sk a ’ ?. Jesł u  ■/<'

kt'V7i’Su m ora ln ego : p an u jącego  obecn ie  nr

św icc ie .
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Grozą przejmujące fakty
(:) Praga. ŻAT. Wszystkie nadchodzące z ba­

warskiego obozu koncentracyjnego w  Dachau 
informacje są zgodne co do okoliczności, doty  
czących wyrafinowanie okrutnego traktowania 
internowanych tam Żydów. Służba obotu jest 
specjalnie w tym kierunku ćwiczona. Jest god- 
nem uwagi, że zbiegły do Niemiec morderca iu 
bilera żydowskiego Futterbreita z Wiednia został 
powołany do służby w Dachau*

Niemiecki katoUc&l literat Hermann Walter 
zamieścił w praskiem czasopiśmie „Di* Wahr- 
heit‘ list otwarty do papieża, w którym opisuje 
na podstawie autentycznych dokumentów sha- 
szliwe tortury Żydów w Dachau- W  jednym * 
załączonych do iistu protokułów powiedziane 
jest: ,,Wraz ze mną znaleźli się w jednej celi 
czterej Żydzi Bito Ich grabem* pałkami tak 
długo aż ciała ich posiniały 1 zczerniały z ran*'. 
Kryminalni przestępcy są umyślnie podjudzani 
przeciwko Żydom 1 namawiani do naigrywania 
I znęcania się nad nimi. W  czasie tzw ćwiczeń 
wojskowych Internowani Żydzi łączeni są w od 
rebne oddziały, które zmuszane są do wykonywa 
nia najcięższych i najorudniejszych robót ] do 
śpiewania przytem przez długie godziny naj­
ohydniejszych żsdożerczych piosenek.

(: )  Innsbruck. (ŻAT ) Wśród internowanych 
w  obozie koncentracyjnym w Oranlenburgu 
MjulduJe się 30 dzieci żydowskich w wieku od

Eońdyn, 3. 8. (L )  „Times" donosi, że mię- 
dzy Firuncją, Anglją a  Włochami prowadzone 

obecnie pertraktacje dyplomatyczne, zmie- 
rtąjąoe do ■ w  póluej interwencji w

K B O W K A  ŚLĄSKA I 2AGŁ. DĄBR.

Uciekinierzy z Nowej Wsi 
wysiedleni z Niemiec!

N Katowice, 3. 8. (K ) Wczoraj donosiliśmy o 
AaooonatracjacL bezrobotnych w  Nowej W si, 
IW jonom których kilku posterunkowych odnio­
sło rany. Po rozprósżeniu demonstrantów gru­
pa  bezrobotnych za namową agitatorów prze- 
Jcroczyła granicę i uciekła do Niemiec. Począt­
kowo uciekinierów przyjęto w  Niemczech z 
Otwarłem i rękoma i ulokowano ich w  specjal­
nym domu w Zabrzu. Dzisiaj wieczorem je­
dnak bezrobotnych tych wydalono z Niemiec 
| odstawiono do granicy polskiej. Powiadomio 
« e  o tem władze śląskie wysłaiy na miejsce 
silne oddziały policji, które przeprowadziły li­
czne aresztowania wśród „reemigrantów". —  
Aresztowano w  pierwszym rzędzie prowody­
rów tych zajść, których pod silną eskortą od­
stawiono do więzienia. Wypadki te wywarły  
W tutejszem społeczeństwie kolosalne wraże­
nie.

P O PR AW A  N A  RYNKU PRACY

Sosnowiec, 3. 8. (K ) Rynek pracy w  powie­
cie zawierciańskim wykazuje ostatnio lekką 
poprawę. Fabryka szkła Reich i Ska urucho­
miła jeszcze jeden wielki piec, przyczem około 
flOO robotników znalazło pracę. Fabryka ta za­
licza się do tych nielicznych, które pracują 
pełną ilość dni w  tygodniu.

W  fabryce włókienniczej „Bemt" przyjęto 
Ostatnio do pracy około 110 robotników.

SKARB MAJTKA

Sosnowiec, 3. 8. (K ) Wczoraj dokonano w  
Będzinie zuchwałego włamania. W  czasie nie­
obecności domowników nieznani sprawcy do­
stali się do mieszkania Izraela Majtka, gdzie 
po rozpruciu kasy zrabowali 550. dolarów i 
2.500 zł. w  gotówce, większą ilość złotej i sre­
brnej biżuterji oraz dwa futra. Poszkodowany 
oblicza straty na 50 tysięcy złotych. W  zwią­
zku z tem włamaniem policja przeprowadził'’

13 do 19 lat. Jedynem przestępstwem tych dzie 
d  jest to, ż « wychowały się w przytułku dla 
sierót żydowskich w B«elttz.

Sieroty są szczególnie brutalnie traktowane. 
Znieważa się je przy każdej sposobności 1 unu 
sza się do wykonywania najcięższych robót 
Wszyscy więźniowie obozu w  Oranlenburgu 
mają ogolony zarost głowy w kształcie swasty­
ki.

Przed kUku dniami rozegrała się w  tym obo 
zle szczególnie ohydna =c*<na Do obozu został 
sprowadzony pewien a/ęgztowany rabin* W  nie 
dzielę, podczas tzw* „gier sportowych", komen 
dant obożu niejaki Kruger wpadł na niegodziwy 
pomysł urządzenia widowiska, w  którem rabin 
mlai na oczach wszystkich Internowanych i za­
łogi obozu pójść w  zapasy bokserskie z jednym 
z sierót żydowskich. Aczkcćwiek komendant 
przyrzekł współzawodnikowi wysokie wynagro­
dzenie, to jednak żaden z sierót nię zgłosił się 
do walki. Gdy wreszcie jednego z chłopców Łmu 
szono do wyjścia na środek zaimprowizowanej 
areny, chłopiec, nie rzekłszy słowa, podał rabi­
nowi rękę. Ponieważ komendant koniecznie ob­
stawał na przeprowadzeniu swego sadystyczne 
go pomysłu, jeden z internowanych komunistów 
położył tej ohydnej scenie kres w  ten sposób, że 
pozorując zapasy bokserskie z rabinem, po kil 
ku chwilach ostrożnie obalił go na ziemię.

Berlinie w  sprawie przelotu samolotów nie­
mieckich ponad Auslrją i przeciw wichrze 
niom hitlerowskim w  Austrji.

v  ‘elką obławę na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego, w  czasie której zatrzymano kilkunastu 
podejrzanych osobników. Na ślad kradzieży 
nie natrafiono.

Balbc ma pecha t
:) Shoal Harbo’ . 3. S- PA T- Na Nowej Ziemi 

szaleją dwa silne cyklony, które spowodowały 
gwałtowno burzę z piorunami- Skutkiem silnej 
■wichury w ody w porcie są tak wzburzone, że 
zachodzi obawa o całość stacjonowanych tam 
hydroplanów eskadry włoskiej. Niepomyślne wa 
Tuniki atmosfery nie pozwalają spodziewać s'ę 
szybkiego odlotu eskadry gen. Baiibo. Przypu­
szczają, że odlot tęn nastąpi najwcześniej w  so 
botę o świcie.

JAKA BĘD ZIE  POGODA
(:) W arszaw*. 3. 8- Piognęza na piątefc: Pod ­

hale; Tatry , Małopolska wschodnia, Po  losie, 
W ileńskie; Miejscami najpierw chmurno z prze- 
łoitnemi deszczami, później polepszanie się sta­
nu pogody, ciępło- Słabe w iatry z kierunków 
północnych. Pozostałe dzieJirc® kraju: Pogoda 1 
słoneczna i bardzo ciepła przy słabych wia­
trach z  kierunków północnych-

GIEŁDA KRAKOW SKA
Kraków. 3. 8. Akcje utrzymany. Dolar chwiejny.

A k c je  p rzem ysłow e: Z ie len iew sk i 6,25— 6,50. P a ­
p ie ry  procentow e: 3 proc. P o ż  •Budowlana 38.

Zebranie g ie łd ow e  zaznaczyło tendencję na ogół: 
utrzymaną. Silniej' poszukiwano Z ielen iew sk iego  
w  ram rch kursu ustalonego i 3 proc. Poż. Budo­
wlaną. R eszta  pap ierów  p ra w ie  w  zupełnym za ­
niedbaniu. Ruch panował słaby. O broty  znaczniej­
sze. '■!

Na pogiełdziu zupełny brak zapotrzebowani*,
• * *

W a lu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie bez notowania.
Na rynku w alu tow ym  w  obrotach pryw atnych  i  

m iędzybankowych tendencja dla dolara chw iejna 
p rzy  ciągłych wahaniach kursowych. Z a o fia row a ­
nie m alerjału  w ystarcza jące Popyt n iew ielk i. Na­
strój słaby. Usposobienie niepewne. W  K ra k o w ie  
dolar go tó w k ow y  u trzym yw ał się na poziom ie 
6,46— 6,54. Czeki bnnkowo 6,47— 6,55. Bank Po lsk i 
p łacił do godz. 11-tej 6,55 obniżając na 6,45 Z In­
nych walut. Funt szterling  29,65— 29,85. F rank 
S7.waj‘carski 173— 173,50. Marka niem iecka g o tó w ­
ka 210,50—211,50 w yp la ta  212,50^213,50.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A

W nrsz-iw a. 3. 8. P A T  A kc je : Bank Po lsk i 81 i 
pól, L ilpop  11,25, Starachow ice 10,25 przew ażn ie  
irocna P ożyczk i: 3 proc. budowlana 38 3/4, 39, 4 
proc inwest. 103 3/4, 5 proc. konw ersyjna 46, 5 
proc ko le jow a 41 1/4, 41 i pół, 4 prac. dolayow a 
49 1/4, 49, 49 1/4, 7 proc. stab ilizacyjna 51,62, 52,38, 
51,88, L Z . bez zmiany.

P e w izT ! Holandja (301, 360 80.) 361.80, 360.00,
Landyn ‘(29.60, 29.02), 29.70, 29.46, N. Jork 6.48, 6.52. 
6 44, N. Jork te legr  0.49, 6.53, 6,45, Pary*. 35 01, 
3510. 34.92, Sztokholm 153.25, 154, 152,50. Szw ajca­
r a  173.50, 173 48, 172.62, W łoch y 46.95, 47.1S, 46.92, 
B erlin  p ryw . 213,30 tend. niejednolita.

• »

D o la r pryw . w  W a rsza w ie  z godz 12,30 6.51 —  
6,52. P ożyczk i polskie w  N. J Jorku: ddlonowska 
69 i pól, stab ilizacyjna 69 i pół, w arsz iw ska 45 
i pół.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A

Poznańska g iełda  zbożow a z dnia 3. 3. 1933 r. 
Ceny transakcyjne: Ż yto  000 ton IG i pól, Ż yto  105 
ton 16,35. Reszta bez zmiany. O gólne usposobie­
nie spokojne.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A

Zurych. 3. 8. P A T . P a ry ż  20,23 3/4, Londyn 17,12, 
N. Jork 3,75, B elg ja  72,12 i pół, W ioch y  27,15, H i- 
szpr.nja 43,20, UoJandja 208,60, B erlin  123,20, W ie­
deń 72,80, noty 58, Sztokholm  88 ,35 , Oslo 8G. K o ­
penhaga 76,50, P ra ga  15,31 i pół, W a rs z iw a  58,75, 
B ia łogród  7, A teny 2,95, Konstantynopol 2,48, Bu­
kareszt 3,08, H elsinki 7,59.

P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N. JO R K U .

N ow y  Jork. 2. 8. Zam knięcie: D illonowskn <39,50, 
Stabilizacyjna 69,80, D o la row a  nlenotowana, W a r­
szew ska 45,50, Śląska nienotowana. Tendencja u- 
trzymana.

G IE Ł D A  M E T A L I  w  L O N D Y N IE .

Landyn. 3. 8. M iedz dost. natychm. 36 11/16 — 36 
3/4, termin. 36 15/16 —  37, E lek tro lit 41 —  42, Cy­
na natycli. 214 i pół —  214 3/4, termin. 214 7/8 — 
215, Banka 221 3.4. Straits 221 1/4, O łów  naiych/n 
12 5/8, term in. 12 7/8, Cynk natycb. 16 1310, termin.

Przed Interwencją mocarstw w Berlinie
w sprawie prowokacyj hitlerowskich wobec Austrii

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy 
do 30-go września b. r. ulgowy abonament udzielając

50% z ceny prenumeraty
m  KażdyKażdy prenumeralor, abonujący już „Nowy Dziennik1* po normalne 

cenie w  miejscu stałego zamieszkania, może zamówić D R
abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko. 

Ulgowy abonament kosztuje w  naszej Administracji Zł 3*30 
s koszta nrzeavłki Zi 1*— . razem Z ł  4 * 3 0  miesięcznie
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o mmmm ei. i  l i i i  n o r
odroczona do dnia 9 b. m. -  TrzeS oskarżeni

, ( : )  Jerozolima. 3- 8- 2 AT. Dz-ś przędipołud- 
tóem stanęli przed brytyjskim sędzią śledczym 
V" Jaff'e Abraham Stawski, Jehuda Miinz i Zwi 
RosenblatA aresztowani w z-wiązlku z zamorao- 
(wauiem bł. P- Chaima Ariosorowa- Sensację 
^tanowiło zakomunikowanie faktu, że prokura­
tura pociąga do odpowiedzialności również Ro* 
pembłatta i Miinza, którzy oskarżeni są o to, że 
wraz ze Stawskim i innymi nieznanymi spraw­
iam! brali udział w sprzysiężeniu na życie bł- P 
Chaima AMosotowa. Sędzia śledczy przesłuchał 
iziiś tylko 2 świadków- Szef departamentu kry 
imiSinlno-śledi z-ego kpt. Rice podczas 3-godzin- 
fiych zeznań opisał szczegóły śledztwa, na kto 
rych oipiera się oskarżenie- Sędzia Przytacza­
jąc zeznania pani Arlosorow podkreśl'!, że 
rozpoznała ona stanowczo (definltely) Stawskie­
go l Rosenblatta iako uczestników zamachu na

odroczona do dnia 9 si&r-
życie jej męża- 

Rozprawa została 
pn’a.

Zabolytiski
da aresztowanych rewizjonisfdw
(: ) Paryż. 3- 8- ŻAT. W  odpowiedzi na lisi. 

otrzymany od aresztowanych Tewtejonistow w 
Palestynie, wystosował 2abotyński do nich na­
stępującą depesze: „W  gtębokiem przekonaniu, 
że nie mieliście nic wspólnego ze straszliwym 
mordem, popełnionymi na osobie sjonistycznego 
patrioty, wszelkiemi siłami wmlczyć będę 0 
wasz honor i niewinność.“ • Depesza została w y  
stosowana pod adresem rządu z prośbą o zatco- 
rrnunikowaui e jej aresztowanym-

PO Z A M K N I~ r U  K R O \ K ' VR A K{ : \ SKII -.

Uporządkowanie Di. na Groblach
(: )  Jedmą z  bolączek Krakowa jest roren nad 

W isłą u wylotu placu Groble, m iędzy W awelem  
a mostem dębnickim. Plac na Groblach stono- 
(Wi na lew ym  brzegu W is ły  bramę wpadową 
dla wielkich wód W ii iy  do miasta. Brak proje­
ktowanych jeszcze przed wojną budowli ochron 
jnyNh jest przyczyną, że iplac ten n'e mógł być 
'dotychczas uporządkowany i z tego powodu sta 
ho w i siedlisko błota w  porach wilgotnych, a ku- 
ton w  okresach letnich.

7arząd miasta nie spuszczając z  oka istotne­
go  cebi, jakim jest budowa niuru ochronnego 
fia tyim odcinku W isły, stanowiącego część zą- 
gadniemia o b ro n y  miasto Przed powodzią, za- 
jbiega u właściwych władz o jego realizację- 
[Tymczasem zaś postanowił rozwiązać choćby 
w  sposób doraźny i prowizoryczny drugą c^ęść 
[zadaniia: tj. uporządkowanie tego plaoui, by usu­
nąć z niego siedlisko hłcta i kurzu. W  bieżącym 
tygodniu rozpoczęto roboty około tego upo­
rządkowania- Projekt uporządkowania pozosta­
n ia  wzdłuż brzegu szeroki pas grunt-u, przezna- 
iczony wraz z sam m ii skarpami W is ły  na po- 
imieszczetoe t-rybun i w idzów  Podczas ..Wian­

k ów "; pas ton połączony jest z ul. Powiśle od- 
powiedmiem: dostępami; ponadto rezerwuje s'ę 
miejsce na postój pojazdów- Reszta placu zosta 
nie zabawiona i odpowiednio ogrodzona- Robo­
ty te będą wykonane w  roku bieżącym- Na 
rek przyszły odkłada się sprawę urządzenia 
wylotu ukcy Pow iśle do mi]. Zwierzynieckiej.

Krwawy napad bandycki
(:) Z W adowic telefonuje nam nasz korespon­

dent (Sch.): W  nocy z dria 2 na 3 bm- na dom 
Jana Pala w GięŁałtowlckach w Zatorszczyźnie 
naiPadli w celach rabunkowych nieznani spraw­
cy. którzy Pala i jego żonę ciężko poranili, a 
syna zastrzelili. Pa l w stanie ciężkim przew ;e- 
ziony został dc &zp*ala w Wadowicach-

Na tr ejsce zbrodni wyjechała komisja sądo­
w a , z udziałem sędziego śledczego lekarza sądo 
wego dra Webera i funkcjonariuszy policji- E- 
nergiczne śledztwo w toku-

BBBH

Mowa premia dla EłyftlBlkći Jfosep PzfefBlhŁ"

PAHKTKIKI TEIEORf HEKILf
podstaw ie zawartej umowy z fiim ą W ydaw n ictw o Nowoczesne w W arszawu 

uzyskaliśm y dla naszych czyteln ików  prenr owa cenę p rzy  nab jw an iu  
„P A M IĘ T N IK Ó W  1 E R Z L A * (Tom  T.),‘ a m ianowicie:

z & m i a s t  z ł .  1C *—  z a  c g z .  b r o s z .  f j l k ®  z ł .  8 *—  I r a n k o  
5> „  1 2 * 5 0  „  , ,  l u k s .  o p r .  „  „  1 0 *—  „

Luksusow e w ydan ie lego  dzieła (41/ siron diuku oraz 4 ozdobne portrety na kredo­
w ym  pap ierze ) w pięknem tłumaczeniu H eleny W eissów  ej sro lka ło  się z w ie lk ie j 

uznaniem ze strony prasy żydowskiej i -polskiej.

W  „Fam ięln ik£eh“ iyeh ulawnna sie wr całej gigantycznej wprost wspaniałości nie­
zw yk ła , fenomenalna indywidualność człow ieka, k lóry , jakby za dotknięciem różdżki 
czarodziejsk ie j —  w yrós ł na w ie lk iego  Herosa narodowego, na W cdza rozprószonego

po ca łjm  św iecie narodu.

Zam ówienia k ierow ać należy wprost do Adm inistracji „N ow ego  Dziennika® zapomccą 
kuponu um ieszczonego w  raczen i piśmie, p rzy  rów nocze&nem przekazaniu gotówk

przez P. K . O. K raków  Nr. 400.630

« ♦
♦

N » i c t f | - c ł i t i e i f c re f s z y  v» e ł c f r j m  c z a s i e  p o d a r e k  z  o k a z j i  
z s f ć f u L u  I « r  j H t i ic r i  ( .  et.

! śm igrdcyjne
f c a i i w j l

( : )  Berlin 3. S- ŻAT- Na zebraniu dyplomatów
dz.ennika-rif ;:ose! bfcliwuskt w Berlinie dr. 

A ,lze Ser a oświadczył, że w Boliwii istnieje 
wifciKa możliwość ‘migracji dla Żydów niemie­
ckich, zwłaszcza dla przedstawicieli zawodów 
wyzwolonych i rzemieślników- Dr Soria zazna 
czył, że Boiiwja gotowa jest otworzyć swe bra 
my dla imigrantów z Niermec poa tyni warun­
kiem jednak, że tząd nieniiecki rozpocznie w tej 
sprawie rokowania z rządem boliwijskim,

 O-----

N o w a  tranjzaw ^rugo>vanyth
( : )  Berlin. 3- 8- ŻAT- Na mocy zarządzeni 

mmisterstj va sprawiedliwości opuścili swe stano 
wiska z dniem 1 bm. trzej najstarsi sędziowie 
żydowscy w Niemczech, a mianowicie dr- Metz, 
dr. CitTon i dr. Sowita,g, p,czatom 34 nolanu- 
szów i 110 prawników głów n :e w Berlinie. Z 
dniem 1 bm- usunięty został z uniwersytetu 
hambtirskiego światowej sławy psycholog żydo 
wskf W iliam Stern-

(:) Berlin, 3- 8. ŻAT- Na podstawie roz,pcrzą­
dzenia ministerstwa oświaty irę będą dopuszczę' 
tli do egzaminów końcowych na wyższych uczeT 
n i a / h pruskich akademicy Żydzi, stodjujący pts 
wo i nauki ekonomiczne.

M ię d z y n a ro d ó w k a  anty­
sem icka d z ia ła !

(:) * edeń. 3. 8, ŻAT. _,N“ur Frele presise” 
donosi, że  Guza órgantzuje międzynarodowy 
kongres antysemicki, który ma s'ię odbyć w paź 
dzienniku br. w  Bukareszcie l i *  Monachium.

Kar? Śmierci
lako ifr-iEK „zabezpieczenia prawo- 
rządnuści’* ■« Trzeciej Rzeszy

Berlin, 3. 8. P A T . Ministerstwo sprawiedli­
wości aprobowało w  głównych' zarysach przed 
łożony rządowi Rzeszy przez rząd pruski pro- 
jest ustawy o zabezpieczeniu praw o*ządn ości 
w państw-™. Projekt przewiduje wprowadze­
nie kary śmierci za szereg prz.cslępstw natury 
politycznej na obszarze całej Rzeszy. Sformu­
łowanie ostateczne ustawy nastąpi w drodze 
porozumienia m iędzy m inistertwami praw ie- 
dliwości Rzeszy i Prus.

Berlin, 3. 8. PA T . W  Kolonji policja wykrjr 
ła olbrzym ią szajkę bandycką, grasującą w  
promieniu 100 km ctokoła miasta. Aresztowa­
no 41 członków szajki. Stoją oni pnd zarzutem 
dokonania 34 wdamuań, zamachów morder 
czych i oszustw oraz podpalenia.

W Bwj^ncs A*res .wybuchł strajk 
z powodu rrzy;aztlu wycieczki 
hitlerowsk te?

( : )  Paryż. 3. 8- P A T . W  związku z zapow'e- 
ćUianem przybyciem do Buenos Aires wycie­
czki hitlerowców, część studentów to a z syndyka 
ty  robo.nicze, a w  szczególności 7-w’n^ki pra­
cowników portowych ogłosiły strajk o cbaraktę 
rze protestacyjnym. Doszło do rozruchów uli­
cznych-
PW IIH

S k " ? r i s i p  i ; .

W adowice, 3. 8. W  tutejszym sądzie okręgo­
wym  odbyła się rozprawa przeciw b. posłowi 
i b. więźniowi b rzesk iem u  ))•• ,1 Tn .. i P u łk o ­
wi, oskarżonemu z ust. 1 !•'! k. k. o fałszywe 
doniesienie przeciw  komendantowi powiMo- 
wemu P, P. kom. Stankiewiczowi. Sprawa do­
tyczyła rew izji, jaką kom, Stankiewicz m-ze- 
prowadził w  mieszkaniu Dra Putkn w ub. ro­
ku podczas strajku rolnego. Dr. Putek zrobił 
doniesienie na kom. Stankiewicza, że drzwi 
otworzył wytrychem  i że zatrzymał sobie do­
robione klucze do mieszkania, Sad uznał Dra 
Patka w innym  zarzuconego mu przestępstwa 
i skazał go na | miesięcy więzienia z utratę 
praw obywatelskich na przeciąg 3 lat,
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RÓŻNE

C H O RO BY serca , base- 
d ow , afiirrwt, cu k rzyca : 
San.atcrj'.mi .,SaIims“  D ra 

Kfc.pczyka, K rak ów .
32-89kr

Z G U B IO N Ą  ksfiężeczikę 
K asy Cliorysih na n azw j 
s%p S im clie R osen b erg  
r  iheMWżmaim. 1697

tOKALE

M IESZKANIE dla panier 
ki (Żyd .) u samotnej wdc 
w y cd zaraz: Bocheń­
ska 8, Tanbman. 803

NAUKA
I W YCH O W ANIF

KURSY HANDLOWE
FEINBEROA, StarowiśJ- 
na 28, przyjmuje się co­
dziennie. Kursy Feim- 
be-rga celują w pczyŁpc 
sobienki osób starszych 
do zajęć biurowych. — 
Czesne 15 zł. miesięczr 
nie. 3275Tcr

POSZUKUJĘ panienki
in te ligen tn ej z  Hebraj­
ski am, do chłopczyka 7- 
Ictniego na godziny po­
południowe. Zgłoszenia 
do Adm- .,N. Dzienjnika“ 
pod „Sympatyczna".

1698-kr

—  KOI ONJA AKAD EM ICKA W  ZAKO PANEM .
,la  pozostałych kilka r.idejs*; w o ln ycli w  turnusie 
sierpniowym  zgłaszać się można wprost do K iero- 
Wrtiotwa Kolonii Akiademiickej w  Zakopanem, tfa- 
jenda, w illa Harendzianka. Koszta pobytu za. tu.mus 
,w ynoszą z ł. 105. 1696g

E P rze ta rg i pub liczne I
5 O kręgow y Urząd Budownictwa w  Krakowie, 

■lac św M agdaleny L. 2 ogłasza przetarg n ieogra­
niczony na w ykonan ie boisk do gjor ruchomych 
Jla Ośrodka W . F. w  K rakow ie na dzień 12 sierpnia 
1933 r. godzina lOfca 

W szelki©  tTiformaoe oraz druki o fertow e można 
otrzym ać w  5 Okręgow ym  U rzędzie Budownictwa 
j f  godzinach urzędowycli.

Waidjnm 1 proc. sumy oferowanej w in no być bez 
W zględnie z łożon e  w  Kasie Skarbowej, a kw it d o ­
w ożony do oferty.

Złożone kaucjo w  innej form ie, jak: ksjażepeki 
^ ‘kTaidkowe, listy gwarancyjne, w eks le  i t. p. nie 
^edą uwzględnione, a tem sam on: o fo rty  te jako 
.Jewiażne, rozpa tryw an e  nie będą.

' Druki ofertowe w  1 egzem plarzu w  podwójnych 
•alalkcwanych kopertach, opatrzonych tytułem ro- 
fcocy, należy sikładać w  5 Okręgowym  U rzędzie Bu 
© ot ni.otwa w  podanym w yże j terminie, poozem na 
stąpi kom isyjne otwarcie ofert.

CODZIEHIIIIS (W ZYN G JM filEJ

d o  p u s z S it

ŻYHOWSKlEf:<r
FUNDUSZU
NARODOWEGO

TROCHĘ HUMORU Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 

w Polsce, Kraków Wielopole 3
(dawny adres Nr. 14), tel. 138-45 

Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 
szpitali sanatoriów, domów prywatnych i  na 
wyiazd. . ,-$i

Również wyszkolone masażystki 5 maSaSy- 
stów Honorarium przystępne; dla ubogiej lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna.

W y k o n u je  się w s ze lk ie  zastrzyki.
Biuio czynne staJe dzień 1 noc.

(— ) „Spó jrz, u tych lam na górze, skończyły się i 
m iodow e m iesiące".

( „ L o  idon Opinion*').

f l a  Pań  najnowsze kapelusze!
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie

» ' k0B"»e P R fiC O U lH ffl  f D D K i F R S I f f l
B r . 1 E K L B E R  G E R U W N Y  

i i r a k d w ,  u l .  S e b a s t ia n a  3 2 ,  o f l e .  I I .  p .
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 

Przeróbki wedle najnowszych źurnali po zł. 2 * 5 0

K c r^g fin e  zs. ecfe w akary in ie
Szkoła kaligrafji „Veritas“. Fcinlirga  

Kraków. Starowiślna 28
po p T a w ia  indywidualnie każde pismo na piękne i biegłe. 
Zgłoszenia codziennie. —  Kompletny ku rs  w a k a c y jn y  
20 l e k c y j  15'—  Zł. — Ola zamiejscowych l i s tow n ie .  
T im le  W P I S Y  na zn ane  kursy h a i.d low e F e in berga .

Książffa —  to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart Mili.

JedyiiQ wypożyczslma
w K rakow ie, która zaopatrzoną jesl 
w  najnowsze książki polskie, n iem ie­
ckie, francuskie, żydow sk ie angiel­
skie jest

BIBLIOTEKA
W SFCLCZFSNA
C I U L I  K A K F E R C W E J

E C R U K O W  
SEBASTIANA L.

' t o w .  u b e z p ie c z e ń  n a  ż y c ie 1
I Stan ubezpieczeń z końcem 

roku 1931:

S'/,iilj3rtailolyrt
Ilość ubezpieczonych: 836.t<54 
W p ływ  Prem ij za rok 1931:

2 3 5  m ilionów zł. 
Środki gw arancyjne:

5 9 4  miHonów zł. 
W yp ła ty  ubezpieczonym  w  roku 

1931: 5 4 . 2  milf. zł.

r i N i K S «
W E  W i E D N E U

F I L J A L N E  D Y R E K C JE :

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kieparsk.) 
Lwów, Plac Marjacki L. 7.

F i I j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

i

I

I
U

ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. M a ło p o lsk ą  i SEasx:
Kraków . Basztowa 15 K le p a r s k ie g o  >

PRENUMERATA: w Krakowie na prerw. tutesięczeć© Z l  f  00 kwartał. Zł- ISO
w Krakowie * odoos-en. do dom m .  6*26 »  -  19'86
Na piowinct z przesy&a pocztowa • „  6*60 -  -  19*60
Zagranica i  przesyłka pocztowa t W .  10*05 „  „  30‘ot

NOWY DZIENNIK" wrcFodzt codziennie **kźe w p<- daiafld I dał po$wi&

OOŁOSZEN1A: Poastawa obliczeń fest 1 mfi-jueu wjednyn: lamie — Strona w 
tejkócle i nadesłanan ma 8 łamy po 74 mffim- - Strona za tekstem 6 ła­
mów- po 87 wrfHtw. NaJmnCejsre ogłoszenia drobne Uczymy za 10 słów

CENY w 1 to tych: i- Strona 1*25. — Tekst I ‘—  Nadesłane e‘75. — Za teks*eir 
0 25. — Drobne od aóowa 0*20. *DSa posutknjacycb pracy 0*10.— Cratcłz- 
pj« 12“50- — Za zastrzelenie mfefsca dolicza s:.e 25%

W ydaw ca : Za Spółkę W yd. -Nowy D z te n r ł" :  Z y r m m  Hochw. o  — Redaktor “ zcze try : Di WAbehn Berkelbammer.
Redaktci odpowiedzialny: Zyslryd 1 « * t  — Now? DrnLzmia DzfeorJkowa Kraków. O n e o r o w r  7. pod zarzade®  Maksymiliana Feldm r


